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Ksiądz katolicki wiceministrem oświaty
Nominacja ks. prof. Żongułłowj- 

cza kapłana wielkfch zasług i wybit­
nego przedstawiciela inteligencji na­
szego kleru, jest wypadkiem pierw­
szorzędnym w naszej polityce wewnę­
trznej. Teren Ministerstwa Oświaty, 
jest tym terenem tradycyjnym, typo­
wym, na którym demonstracje nowocze 
sne walczą z Kościołem. Tradycyjnie 
nieoma* teka Ministerstwa Ośw .aty we 
Fiancji pizypada jakiemuś zawziętemu 
antyklerykałowi, a w tych wypadkach, 
kiedy tarn docnodzi do rządów gabi­
net, sklecony przy udziale żywiołów 
umiarkowanych, to jeszcze pilnie się 
na to uważa, aby tekę Ministra Oświa­
ty nie otrzymał ktoś, ktoby się uprzed­
nio katolicyzmem aktywnym nie 
„skompromitował". W  stosunkach, ktć 
re panuiją w całej Europie, bez wyłą­
czenia krajów katolickich, wejście księ 
dza katolickiego, do składu Rządu uz 
nać należy za wyjątek. Cieszymy się, 
że Polska ten wyjątek zrobiła

„Clerica-iisme —  voila l‘ennemi“ 
— hasło Gambetty. Mówi się tak i my­
śli dotychczas we Francji, Czecnosło- 
wacji, mówi tak i myśli opozycja we 
Wtoszecn; partja współzawodząca nie 
omal, bo liberałowie w Hiszpauji, li­
berałowie w Belgji.

Przez powołanie ks. prof. Żong3łło- 
wicza do Rządu, i to właśnie na tym 
odcinku, który jest normalnym terenem 
tarć, nieporozumień ii konfliktów kom­
petencyjnych —  premjer Stawek 
uczynił najrealniejszą jaką mógł ofertę 
współpracy duchowieństwu katolickie­
mu na niwie państwowej. Jednocześnie 
odpadają zastrzeżenia, które dotych­
czas mieliśmy przeciw osobie ministra 
Czerwińskiego', gdyż w jego zgodzie 
na współpracę z księdzem źungołłowi 
cztm widzimy dobitny wyraz jego 
przekonań.

Przedtem, nim wypowiemy nasze 
zdanie, jak powinno duchowieństwo 
reagować na tę ofertę, dziwiąc mo­
że niejednego naszemi wywodami, 
spróbujmy wyliczyć, jakie zadania, o 
cnarakterze politycznym staną przed 
ks, prof. Zongołłowiczem, jako współ- 
praewnikiem Ministra Czerwmskiego. 
Mówimy poetycznym, nie chcąc roz­
szerzać ram tego artykułu, ale to p e ­
wne, że pod względem tefchnicznjm w 
Ministerstwie Oświaty jest dużo do 
ziobienia, napewno, więcej, niż temu 
mogą podorać siły jednegO' człowieKa. 
Oto młodzież kształcona jest coraz go­
rzej, do un-i wersytetów przychodzą 
roczniki, coraz bardziej przez szkołę 
średnią tumanione, w całej tej niesły­
chanie ważnej dziedzinie przygotowa­
nia przyszłego pokolenia, dostała się 
Polska pod cfyktatuce klasy belrrów, 
nie kontrolowanej przez nikogo. Mło­
dzież się traktuje, jako magazyn do 
wpakowywania wiadomości i jako te­
ren dla rekordów w tej dziedzinie. 
Drogą tą bardzo prędko dojdziemy do 
rekordlu wypuszczanych z dyplomami 
lysięcy niedołęgów myślowych, nietyl- 
ko do realnej pfacy, ale i do realnego 
życia niezdolnych. Nie każda dziedzi­
na nadaje się do oddania jej wyłącznie 
do rąk specjalistów. Dziedzina wycho 
wania narodowego', jest tego przykła­
dem jaskrawym.

Wróćmy jednak do politycznych za­
dań Ministerstwa Oświaty. Jest ich 
mnóstwo! Lecz pomiędzy niemi znaj­
dują się tak wielkie i tak ważne, że 
żaden człowiek trzeźwo oceniający 
obecne stosunku w Polsce, to znaczy, 
nie wizjoner, nie fantasta, i nie entu­
zjasta, nie będzie ich wk'uczał do spi­
su zadań politycznych, o rozwiązanie 
których obecn e Ministerstwo Oświaty 
pokusić się może. Są to zadania po­
lityczne, narodowościowe, przedewszy 
stk-rem. Polityk realny będzie zasadni­
czo1 unikał tego, co można ochrzcić 
mianem: „usiłowania przy pomocy
środków niezdatnych",* przypominamy 
sobie mowę pewnego polityka, który 
zapowiedział coś w rodzaju wpro­
wadzenia „Politgramoty" do naszych 
szkół państwowych, wywołania we 
wszystkich szkołach odpowi-ednrego

politycznego ustosunKOwania się mło­
dzieży do wypadków' z najbliższego 
okresu historji Ojczyzny. Mimo- całej 
sympatji, którą można mieć do myśl', 
wytworzenia jednolitości poglądów 
politycznych wśród całości młodzieży 
polskiej, przykład ten odnieść należy 
do  „usiłowań przy śroótcacn niezdat­
nych", gdyż w Polsce są tysiączne sze 
reg nauczycielstwa, z których część 
pokaźna należy do endecji, lub stron­
nictw radykalnych

My mówimy o innych realnych, ak­
tualnie możliwych zadaniach politycz­
nych Min. Oświaty. Nie chcemy prze- 
io pow .edzieć, aby były to zad'ania 
łatwe Przeciwnie p°dkreślam(y najdc 
bitnjej, podkieślamy sto fąży, że to 
są zadania bardzo trudne.

Grupa pierwsza: sprawy reljgijne. 
1) obrządek słowiańsko katolicki być 
może byłby pożyteczny dla katolicyz­
mu, gdyby propagowanie jego odby­
wało się na terenie Rosji sowieckiej, 
gdzie też chętni tej pracy misjonarze 
jaknajpręazej wyjechać po-wmm U 
nas nadaje się do zlikwidowania.

2) Sprawa rewindykacji kościołów. 
Sprawa ta, pomijając wypadki niesłusz 
nego pozostawiania w posiadaniu Cer­
kwi1 prawosławnej kościołów niewątpli 
wie katolickich, otoczonych mieszkań­
cami katolikami jest sprawą nadającą 
się do najszybszego uregulowania, 
gdyż społeczeństwo prawosławne w 
Poisce, zzewnątrz i z wewnątrz kar­
mione jest obawami, że zostanie po­
zbawione tak wielu świątyń, że spra­
wowanie kultu Bożego tego wyznania 
będzie przez to poważnie utrudnione. 
Sprawę tz powiMen podjął i załajtwić 
Rząd, powinien zrozumieć całą mj wa­
gę, powinien przyzn'ać się, że przez jej 
przeciąganie, wyrządza niebywałą 
krzywdę państwowości polskiej, powi 
nien nie bać się w tej dziedzinie odpo­
wiedzialności, czy też tendencyjnej 
krytyki partyjników. Przecież od lat 
czterech twierdzimy zgoc!n'e, że Rząd 
pomajowy jest Pządem silnym!

3) Sprawy prawosławne. Minister­
stwo Oświaty strasznie jest dumne z 
tego, że zwołuje Sobór Prawosławny. 
„Nie mówi się hop przed przeskocze­
niem" na reklamowanie tego szczęśli­
wego dla Państwra posunięcia będzie 
aż nadto 'czasu po Soborze

Uważaliśmy i uważamy źe wyzna­
nie prawosławne może stać się instru­
mentem polityki polsk.ej dalekowfdzą 
cej, wielo-amoitnej. szeroko - mocar 
stwowej. Czy umiejętne wpływanie na 
Cerkiew prawosławną w Polsce łat­
wiej da się uskutecznić z Soborem, 
czy bez Soboru, na to odpowiedź 
otrzymany, jak już zaznaczyliśmy po­
wyżej, po (ukuńczeniu prac Soboru.

Grupa druga: Sprawy nauczyciel­
skie. Dwa są związki nauczycielstwa 
szkól powszechnych, tej olbrzymiej 
siły społecznej, moralnej i politycznej, 
jaką ta klasa reprezentuje w każdem 
państwie powszechnego nauczania, a 
której znaczenie i s:,ła dziesięciokrot­
nie wziasta, kiedy chodzi o państwo 
chłopskie, t. j. takie, jak Polska. Jeden 
Związek Nauczycielstwa toczy zama­
skowaną walkę z klerem katolickim. 
N e umiem pisać w ramach szematćw 
czy insrrukcyj i nie mogę powiedzieć 
abym uważał, że stanowisko naszego 
kleru wobec tego związku nie mogło­
by być nieco inne. Czy czytelnikowi’ 
.„Słowa" nie zdarzyło się kiedy wi­
dzieć pracę kapłańską księdza katolic­
kiego w środowiskach robotniczych 
we Frańcji, w Belgji; pracę propagan­
dową, powiedzielibyśmy —  misyjną- 
Z jakiem poświęceniem,, zaparciem się 
siebie, ofiarnością, z j’aka chrześcijań­
ską pokorą i wytrwałością zbliża się 
ksiądz do cegiastyćh koszar robotni­
czych, gdzie się, jak pajęczyny rozsia­
dły materjalistyczne poglądy i 
drwina antykatolicka. Ksiądz ten 
wchodzi' w roboto cze drzwi niosąc 
ze sobą oOtężną k* hitRTasywę katolic 
kiego słowa *• czynu.

Nauczycielstwo nasze szkół pow­

szechnych, to Nowa Polska. Rzuca się 
to w oczy. Przeczytajmy te spisy: 
Dracz,, Dobosz, Korzonek, Zimorodek 
to jest ta nowa fala, która wychodzi z 
właściaństwa (a trzeba pamiętać, że 
włościaństwo do ostatnich czasów w 
Królestwie a po części i w Galicji, jeślii 
nie było anty-poisko nastrojone, to by 
ło narodowo nieuświadomione), ta 
nowa fala, wchodząca do społeczeń­
stwa polskiego i bądźcobądź integral­
nie przejmująca się jego patrjotyz- 
mem. Że wśród tej sfery znajdują się 
ludzie niewierzący, to stanowi często 
spotykany objaw danego historyczne­
go procesu. Niewiara jest albo trage- 
dją, duchowem kalectwem człowieka, 
kulturalnego, lecz wtedy łączy się ści­
słe z głębokim, smutnym indyferentyz 
mem religijnym, który, sam nie wie­
rząc, nikomu wierzyć nie przeszkadza 
i nikogo do niewierzenia nie zachęca, 
lecz ta niewiara frondująca, napastli­
wa, sztubacka'— ta towarzyszy zwykle 
umysłom, w których wykształcenie nie 
zrównoważyło się dostatecznie z głęb­
szą kulturą, towarzyszy warstwom cy­
wilizacyjnie nowszym, warstwom, dla 
których Jegomość Pan Wolter nie jesr 
jeszcze oddzielony stopi,ęćdziesięciolet 
mą pracą intelektu ludzkięgo, sto pięć­
dziesiąt lat następującemi po sobie 
sceptycyzmami i emocj'ami, lecz ten 
Jegomość Pan Wolter głosi rzeczy me-

znane dotychczas w zagrodzie Macie­
ja, czy w mieszkaniu zakrystjanina 
Franciszka. To  też objawy niewiary 
wśród’ nauczycielstwa szkói powszech­
nych niedoceniać nie można, zważyw­
szy n'a arcyszkodliwe skutki,, jakie mo 
gą tnieć przy wychowywaniu młodego 
pokolenia, lecz znowuż niema co nad 
niemi załamywać ręce, zważywszy, że 
jest to jeden zi objawów ząbkowania 
młodej cywilizacyjnie klasy. Należy 
do tych objawów niewiary przystępo­
wać z tą rozumną i, taktowną kontr­
ofensywą katolicką, jaką widzimy 
gilzie indziej. Wypowiedzenie tego po­
glądu wyd’aje mi' się aktualnem dziś, 
kiedy wiceministrem oświaty zostaje 
ksiądz katolicki

Wypowiem teraz zdanie, które 
wszystkich oburzy. Pańsrwo nie po­
winno tolerować istnienia związków 
nauczycielskich, powinnu je rozwiązać 
i zamknąć. W obec olbrzymiego zna­
czenia politycznego, które posiada nau 
czycielstwo szkół powszechnych, 
związek taki staje się organizacją pra­
cowników państwowych, uzależniają­
cych od siebie Państwo samo. To tak, 
jakbyśmy dozwalali na zawiązywanie 
związków szeregowych piechoty, lub 
jakby związek zawodowy oficerów 
służby czynnej wysyłał do Minister­
stwa spraw  wojskowych, delegację ze 
swemi żądaniami.

Życiorys ks. prof. Bronisławę Źonyołłowicza
Urodził się w  dniu 29. 11. 1870 r. na 

Żmudzi z matki Antoniny z W itorfów i ojca 
Karola (m atka ojca z domu B utrym ów na). 
Pochodzi ze szlachty upickiej. Szkoły głodnie 
w Szawlach 1S79 —  87, seminarj.urn ducho­
wne w Kownie 18877 —  91, następnie aktide 
mja w Petersburgu 1891 —  95.

M agister teologji i doktór praw . W 1895 
r. otrzymuje wszystkie święcenia kapGńskie 
w Petersburgu  od ak. Symona.

W międzyczasie 1902 —  1912 jes t kain 
cierzem kuirji biskupiej w Kownie. W  tym, 
dziesięcioleciu kieruje polityką w yznaniow ą 
i narodow ościow ą (w alka z rządem, rosyjsk.)

Po ukończeniu akadem ji był profesorem 
sem.inarjum żmudzkiego w Kownie 1895 — 
1914.

W 1912 ma- skutek presji rządu rosyjskie 
go i złego stanu zdrowia ustępuje ze stano­
wiska Kanclerza Kurji i- w yjeżdża za gra 
inkę, gdzie zastała go woj,n'a. W raca do kra 
ju przez Grecję, Serbję, Bulgarję i Rumunję 
i zajimuje stanow isko Sądu Konsystorskiego- 
w Kownie (ew akuow anego w ów czas do 
Sm oleńska).

W 1915 zostaje profesorem  praw a kościel 
nego w akadem ji petersburskiej. Tu zastaje 
go pierwsza rew olucja. P odczas drugiej — 
bolszewickiej pracuje przym usow o na fabry 
ce bolszewick.ej, i w inych instytucjach.

W  tym  czasie w przeciągu kilku miesięcy 
jes t jedynym opiekunem akademii.

Sekret nom acyiny ks. prof. Żnngołłewicza
WARSZAWA. 20. 6 (red. wl. ..Słpwa"), Pręży dtepi Rzeczyoosoolitej 

podpisał dekret nominacyjny ks, prof żpngoJU/w id a  na podsekretarza sianu w 
Ministerstw i£i Wyznan Religijnych i OswneP.cniB Publicznego.

W przteCiwijaństwiel do ztwotmdfinych w praMiją wiBdomnścJ dowijadujd 
my się, że wiuemipistei ks, prof. Żongplowiczl nłp biedzie jędynie miał powie­
rzone zwierzchnictwo nad ngertdami Departamentu Wyznań (ejc/zi wspólnie z 
ministrem Czerwińskim będzie k n o w a ł całokształtem resortu oświaty.

' Nauczyciel na wsi jest moralnym 
przedstawicielem Państwa i wobec te 
go anomaiją jest, że dotychczas, przed 
wyborami związid zawodowe nauczy­
c ie lsk i ,  pertraktowały z poszczegól­
nemu komitetami, wyborczemu o to, 
kto da im więcej.

Natomiast doceniamy ogromnie 
znaczenie pomocy koleżeńskiej i ko­
nieczność uzupełnienia droga inicjaty­
wy z samych szeregów nauczycielstwa 
tego, czego -arminiistracja szkolna dla 
pracy zawodowej nauczyciela dać nie 
może. Nauczycie) musi sam organizo­
wać sobie bibljorekę koleżeńską, musi 
są-n starać się o zdobywanie kultury 
ze wszystkich stron. I dlaiego uważam 
że programem Ministerstwa Oświaty, 
powinno być rozwiązanie i zamknięcie 
istniejących obecnie związków: tak 
chiześciijańskiego, jak i1 radykalnego, 
a stworzenie na ich miejsce jednego, 
nowego, do którego przynależność 
każdego- nauczyciela b iłaby  obligato­
ryjna i który zostawiając wewnątrz 
siebie pełne pole działania sam orządo­
wi nauczycielstwa, teniniemmej, byłby

instytucją państwową, ściśle z  M‘ 
sterstwem i jego hierarchią adiministra 
cyjną, związaną.

Nominacja ks. prof. Zongołłowicza 
jest ofertą, złozoną przez Rząd pułk. 
Sławka duchowieństwu katolickiemu, 
nie idziemy tak daleko, aby twierdzić, 
że duchowieństwo katolickie, w  odpo 
wiedzi na tę ofertę powinno obóz B.B. 
wszelkiemi atłami Doprzeć. Nie! Tego 
nie powiemjd Oczekiwaliśmy i oczeku 
jemy oa duchowieństwa ponad 
partyjności i, 'apartyjmości, Fakt po 
wołania księdza na wiceministra 
o-swiafy powinien duchowieństwo prze 
konać o jaknajdalej idącej lojatno 
ści premjera wobec świata katolickie­
go. W odpowiedzi na to powinno się 
przestrzegać, aby Doszczegolni księża 
me popierali partyj opozycyjnych, t.j. 
me wprowadzali do Kościoła polityki 
partyjnej, która w  mektórych wypad­
kach może być złem koniecznem, ni­
gdy n.e jest dobrem, a stosowana, wo­
bec Rządu, posiadającego księdza ka­
tolickiego w swym składzie, byłoby 
rzeczą niezrozumiałą. CaL

Nota polska do Niemiec
W SRRAWIE OSTATNICH ZAJŚĆ GRANICZNYCH.

A ARSZAWa. 20. 6. (PA T ). W  związku z zajściami której w ostatnich 
cfcąsa.% miały m.ejsce na, grppicy polskof nięmięfckiej a sfccziególnip incyaent z 
dnia 13 cjzerw-cja br. we, wsi Wielkie W iesia, pow. gniewskiego, wiceminister 
snraw zagrani znych Alfred W ysbeki wręczył w dniu dzisiejszym postowi nie 
mieckiamu p. Rauscntrowi notę ,4treślającą stanowisko rząuu polskipgo w po­
wyższych sprawach Cc do' wypadku w Wielkich W iM acb nom: stwierdza, ze 
w przeciwieństwie) do incydentu zaszłego w  dniu 13 czerwcs rb. fc pnuedsta- 
wior.egrj „tronte niemfeckipj dochodztnią przeprowadzonego przez władze raj 
du polskiego, które wykazaro, zef strażnik graniczny polski n^zwisKiem Bi)e 
iłek po zatrzymamu w tym dniu kobięity : mężczyzny, którzy nic mogli się w y­
kapać właściwymi przepustkami został ifc tdiy^jum i połshem , -p prawym 
brzegu Wisty przjez nues(zk.cńćów wsi Kjaniujen lostrzakny. Dochod .enia aa lej 
wykazują, że dc strażnika Bieńka oddano 4 st zały L terytorium niemiptkiegu 
oraz iwa, dalsjze su zały z najbliższej odleg ości, z Których jeden strjzai prze­
strzelił mtśi brzeg czjapki.

Dwa strzały zos*aiy według wszelkich poszlak dane z zasadzki prtep 
powyżej wzmiajiKowanego zatrzymanego mężczyznę, który zdojfeia oddane się 
pod strażnicę i] ukryć się w zaroślach. Dalej r.ołr polska stwiprdzaże strażnik 
polski Bieniek wykp|zał daleko posuniętą powściągliwość ni-t robiąc użytki* z 
broni. Nota polska po wymienieniu 6 ziajść g-ankz% di które miąty miejsce 
w ciągp ubiegłego miesiąca proponuje, nieżv/loczne powotahie mieszanej komi 
sji polsko nitemiicicWęj dla, ustolenia faktycznego urzebiegu incydentu, w W. 
W io nad. sjaw soowod< waniai ukjjianta wmnyfeb napadu rui pełniącego służbę 
strażnika polskiego.

W  ostatnich dniach listopada 1918 r. w y­
jeżdża z Petersburgu i po długiej tułaczce 
przybyw a do Lublina, dokąd przedtem  już 
pow ołany został na stanow isko profesora p.ra 
wa kościelnego.

W Lublinie organizuj-e wydzLJ1 praw a ka 
nonicznego- i nauk moralnych, którego był 
pierwszym dziekanem.

•W 1918 r. w sierpniu pow ołany zostaje 
do Wilna dla zorganizowania wydziału teolo,. 
gji w USB, gdzie w  przeciągu i lat jest. 
dziekanem, 'a w  ciągu 2 lc,t akadem ick.ch 
prorektorem .

W  1921 —  22 organizuje wydział teologji 
w Uniwersytecie poznańskim  (organizacja 
upadła w rezultacie). W  tym  uniw ersytecie 
na wydz;. p-rawa w ciągu letniego trym estru 
w ykłada praw o kościelne.

Ks. piof. Żongołłowicz jest autorem  nast. 
dz-iel: 1. S ta tu t Kościoła na- Żmudzi 1903. 
2. O szko'ach w  diecezji Żmudzkiej 1907 (po 
łacinie). 3. Is praeities Pagranicio b'aźnycios 
1907, 4. Bziznycia ir valstyba, 1918, 5) O biet 
niestiażamja. 1917, 6. Fakultet teologiczny w 
Oddziale Nauk Moralnych i Politycznych, 
1922, 7. D eelim itatior des diaceses, 1922, 8. 
W  spraw ie obsadzenia stolic biskupich 1923, 
9. Ustrój uniw ersytetu W ileńskiego —  1925, 
>0 O -kodyfikacji praw a kościelnego —  1927 
11. Arcybiskup Cieplak — 1926. 12. Kapitułz. 
sede yaca.nte —  1930

men teugt^gni CiinhulEwu « Ka im ie
WARSZAWA. 20, 6. (fej. wł, „Słowo"). Dziś o 1 pc południu w sali

obrad Senatu odbyło się wspólne posiedzenie posłów i senatorów Centrolewu 
pod przewodnictwem pos. Niedziałkowskiego (P P S) .

Referaty o sytuacji politycznej wygłosili dr. Kiernik, pos, Witos (PSL 
LLast), pos. Dąbsk-i. (str. chiopskie), pos. Chaciński (Ch. D.) pos. Jankowski 
(NPR) i inni. Na zakończenie obrad przyjęto rezolucję, która przedstawiwszy 
raz jeszcze w jak najbardziej czarnych "barwach sytuację gospodarczą i poli­
tyczną państwa sk (ad'a całkowitą winę za to na Rząd i zapowiada zmianę na 
lepsze skoro tylko Sejm będzie mógł obradować.

Jako program uchwal dla Kongresu Centrolewu w Krakowie, który ma * 
odbyć się w niedzielę 29 bm. rezoiucja stawia żądania „ustąpienia rządu dyk­
tatury Józefa Piłsudskiego i powołanie rządu konstytucyjnego 0 -p'artego n; za 
uramu społeczeństwa".

Pozatem jako wytyczne dla krakowskiego kongresu uchwalono na zebra­
niu dzisiejszem gotowość „do przyjęcia na siebie dpowi-edzialności za 1-osy pań­
stwa przez zgromadzone dzisiaj w tej s'ali stronnictwa".

W  trakcie obrad rozpuszczono wiadomość że organizacja p. Korfante- 
og pod jego przewodnictwem zgłosiła akces do kongresu krakowskiego. Woj 
ci.ech K-crfanty przybędzie do Krakowa osobiście na czele delegatów organi­
zacji Śląskiej.

ftięiuyfiantiuwy t\nt bkr-rIh&6v v Itarsuwtt:
WARSZAWA. 20. 6. (F A T ) Dziś o  godzinie 11 w  plenarnych obifad jejn iu  od­

było się u roeżystą  o .w aje te  kong resu  peen-klubow w obecności prziediltawicjleli rjząd« u ,  
świaitai a rtystycznego , naulam(egt>, politycznego oraz prasy. Na) o tw arciu  Dyli obeetn p. 
minister spijaw zagranicznych Zates)u, ministizr w yznań  i oświpcjenia ptibUfen/egoi Czer­
wiński, m arsza^K  Sejmu, D ajżynski, m arsńałtk  s e ia tu  Szymańsk,. Kcpnc gronu  posłów 
i senatortów, kor pet s  dyploinpjtyczny z, am basado ,am  Wielkiej B ry tan ji Erskine^ am ba­
sadorem  Italji frank lin  jflajoinem, o rezydent m. stoi. Sfafnimski, itiumtendanf m iasta W ai- 
szaw y W ieniaw ’̂  Długostttewski. .-

Posiedzenie zapgil prapes polS.K go Fpen Klubóvt nasiępnit prziemay dali p iezes 
pąen-klubow Ualstwojrthy, marjszarek Sejm u Daszyński, ministe^ spraw  zajgranicznycł Z a  
leski, prezydent m iasti. Słonimski orfcz w imieniu Pols|>tieglo Pełen Klubu Ferdynand Goe­
tel. P o  o tw arciu  zjazdu p jczes Połskiegor P g e r KIudu Fefdyrianc, G pptr1 yym ieiiii n a ­
zw iska mowejaw przpnafwia^ąoych pbdcyrg, oiw artjia zjązau.- P ierw sky p aem a w ia l lohn 
G alsw orthy, następnie w imieniu rządu pizehiawia* mimsiei ^>raw zagra,nicpnych| Zaieski 
Przegrupowanie w o js k  f^aicuskich w  Afryce

flirt, f i  ai d; z ł o ż y ł  sorawozaimlez podróży du Polski
RZYM. 20. 6. (P A T ). Mussolin. przyjął rr.mistrai spraw  zagranicznych G rand.ego, 

który złoży' mu spraw ozdanie o podróży swej do Polsk. oraz w izytach w Budapeszcie 
i Wiedniu.

Karo żmiorei za odmoioa powrotu do PHskwy
MOSKWA. 20. 6. (P A T ), Najwyższjy aąd ZSSR w ydal wyrtjk zactóz-fy na, urzędni­

k a  wiieckjego- hantńowegc p^edstaw iąielstw a/ w Padyżui S tn tm aerga, który odmówi! 
f ow rotu do M oskwy. Wyrok; glosf, ż< Strum bcrg za zditide t pr^ejścini do  obozu w o g ó w  
klat-^ robotnicze] postaiwióny został poza praw em  z równoezresno konfiskatą jego  m ajątku



S Ł O W C

ECHA K R A J O W E
Staruszka znalazła śmierć w płomieniach

Nocy przedw czorajszej we wsi S ergow tcze poa Nowogródkiem wybuchł pożar kto. 
ry zniszcz}') zabudowania gospodarskie i domy .inieszkaLne 24 chłopów. S traty  w ynoszą 
około 400 tysięcy złotych. W  czasie akcji ratowniczej zapom niano o Agacie Awiero lat 
75 m ieszkające' samotnie w jednj m z domów.

Staruszka zaskoczona pożarem  w czasie snu nie zdążyła w ydostać się z płonącego 
budynku i poniosła śmierć w płomieniach. Zwęglone jej ciało znaleziono iuż po ugaszen.u 
pożaru. —  ----------

D Z I E C I ,  W A K A C J E ,  L E T N I S K A . . .
Hej! w akacje —  miki p o ra 1 te, jak np. Nuwo.W ilejka, C zarm  Bór, 
Kióż jej nie zna z w as? Landw arów , Rudziszki i t. d. i t. d-.

Od poranka do wieczora D ostęp więc dla w iększych grup ludzkich 
Na zabaw ę czas. jest tam  wykluczony i p'anie przełożone ró-

Or - Ot- znych schronisk, przedszkoli, oraz upow a­
żnione osoby przez liczne komitety roaziciei-

Zbliiża się czas przezn, .czomy n&i udpo- Których dzieci kształcą się w szkołach
ozy nek po nauk >wych pracach, a to  w edle pow szechnych i średnich szuka;ą dla aziat- 
ich ważności, dłuższy lub krótszy. Ci bo- wv letnisk na wsi w  lokalach szkolnych.
Wam, którzy ćwiczą się w  naukach wyż­
szych —  moją w akacje dłuższe, a którzy w \V poszukiwaniu tern widzi się ogrom ny 
niższych —krótsze chaos, połączony z wielką gorączką. Żodna

Słuszny wzgląd na proporcję odpoczyn- bowiem z pań. zw iedzająca lokal i nuejsco- 
ku do procy. Mniej zapew ne w ysilają się wość nie może zdobyć się na aecyzię 
rolnicy, rzemieślnicy, kupcy i wszelkim prze- ostateczną, w ędruje więc po catym niemalże
raysłern baw iący się ltfd t.e, bo ci w szyscy powiecie, co pociąga za sooą ogrom ne ko­
nie m ają waicacyj. U żywają narom iast tego  szta (autobusy, furmanki-, kolej, ; może i... 
przywileju urzędnicy wszelkich resortów , a jc ty ? ), iprzy tem  żaden Kierownik szkoły, 
bowiem podobn.e pracują jaK uczący się i nie w iedząc” aokiodnie o w yborze lok'alu i 
uczący, to jest —  zaw sze czyta ją  i piszą, miejsca przez w spom niane osoby — nie mo 
Z tego wmoseK najoczyw istszy, że czytanie że udzielić nikomu żadnych informacyj 
i pisanie w ogólności jest p racą  ze w szystkich może zdarzyć się naw et , że do danej miej- 
najwięcej utrudzającą, a zatem bardzo słu- scow ości przyjedzie dwie lub trzy grupy 
sznie w ysoko się ceni i drogo  zaw sze opła. dzieci, albo —  żadna, w yrządzając w ten 
ca, j’ak wiedzą o tem  dostatecznie ci ,vszy sposób krzyw dę niepow etow aną, dla inn ich 
scy  którym  leżą na sercu- różne licencje, Należałoby orzeto Zarejestrować w szystkie 
koncesje, a nadew szystko — rezolucje. Lecz • możliwe lokale szkolne, z cz-naczenien 
gdzie ja wlazłem i co to  ma w spólnegc z wszelkich szczegółów  (w oda las, jfiasąk, 
tem atem '51 Gdzie moja delikatność? - Tfu!, odległość, komunikacja, żywność, lokal, iloś- 

W ychow aniem  fizyczncm dziecka zajrno i rozm iar ubiikacyj, czy jest kuchnia i t. d.) 
wano się już w starożytności. Psychologia W  tym  celu winno funkcjonować na wiosnę 
zaś dziecięca, jako nauka, istnieje wła- jakieś biuro czy komitet, d'ajm\ na to — 
ściwie niedawno. Słow a Rousseuateó „za- K w aterunkow e - letniskowy czy coś w tym 
poinn eliśmy o dziecku i nie znam y go wch- rodzaju. (O czyw iście m air ti na myśli Ko­
le* -— najlepiej, świadczą o tem . mitet honorow y przy w ojewódzkiej Opiece

Doniero N -m ev  wvdaili u en ts z e  dzie- Społecznej). Tak, czy owak, wcześniej, czy 
dziedziny psychologii dzieCKa, a  miano-

T ieaem anr (17S7), Lóbich 0 8 5 1 ) , Si- letniskowy 
g.sti :nd (1836), Kussmaul ( 135&7, P reyer j-)0 Spfaw letniskowych pow rócę je- 
C1881-1 i t. cf. szcze niejednokrotnie, obecnie, na» zakoń-

Co się tyczy Polsłku, to _ za  pierw szego czćnje gh^-ę w spom nąć o bardzo ważnej 
sam odzielnego badacza uw aż” należy^ j. f2 tc zv , a mianowicie: wiele szKółek w ie1- 
Wł. In w d a  (1887), następnie: A Szycowny sk:ch’ znajduje się w  malowniczej okolicy, 
(1899), Błażka (1000), L. W o b e rg a , Ciem CZęSf0 przy jeziorach i t. d . Niestety, nic 
ironiewięza, H m ezjka. Jarosa, ' a s 1- mogą być one w yzyskane z następujących 

Bykowskiego, G rzegorzew ską, dr. Kopczyn- pow odow : są to  budynki w ynajęte przez 
skiegi , Lipska - Librachową, OarzywoŁK.e- gnnny u gospodarzy, którzy nie życzą sobie 
go, dr. Sterlinga, Turow skiego, ZawirsKą i tam  37iac; z m ,^ t a “ .
mnych.

Lata pow ojenne wydały caty szereg no- Należałoby przeto przy /aw icran u u.no- 
wych pedagogów , pośw ięcających się w y rocznej uw arunkow ać „obie ew entualność 
spraw om  dziecka. Pow stała też specjalna pobytu niezam ożnej dz ia tw ' na w yw czasach 
nauka o dziecku, zw ańa pedulugją. Dzięki ietnvh. Chodzi z„„ o to by lokale tt 0 ' ly 
w.ęc tem u w szystkiem u dziecko polskie znaj dostarczane bezpłatnie, gdyż grnmy płacą 
duje coraz częstszą i czulszą opiekę. Po. dzierżawę roc,zną. N iedogodnością ogolną 
w stają  naw et różne tow arzystw a i komitety <ha szkół jest chyba jedynie to, że w  kre, 
czuw ające nad zdrowiem i dolą dzieci. Najr s ‘e letnim dokonuje się sio : eh rakich ~e- 
w .ększą ich troską  jest w'alka z gruźlicą, srontów , w  czśm pobyt dzieci może nieco 
objaw iająca się m. in. w zdobyw am u t wy- przeszkadzać, lecz przę dobrej v.c u _ w szy. 
syłaniu dziatw y na t. zw. Kolonje letnie, stkich, biorąc pod uw agę zdrow otność dzia- 
W ładze szkolne w spółpracując z ttm i korni- jrwy —  zarzut ten musi upaść, znaidując 
tetaimi i w czytując się w  rozpaczliwe spra- inne modus vivendi. 
wozrfania- lekarzy szkolnych zezwoliły, dzie-

oymteia niKtn-BBtit&go ministra h-aasóu
BLKL1N. 20. 6. (PAfT). Prezydent Hindenburg przyjął dziś na w niosek k a n d e .z a  Rze 

szy dym isję m rastra finansów  M oldenhauera, jednocześnie powierzył kanclerzo wi Bruenin 
go w i k.erow nictwo m inisterstw a finansów  aż do cz’asu  ostatecznego rozstrzygnięcia spra­
wy następstw a. W edług m foim acyj prasy, 'kandydatem  na stanow isko przyszłego mini­
stra  finansów  Rzeszy jest pruski m inister skarbu Hoepker - Aschuff Objęcie teki ministra 
finansów  Rzeszy Hoepker - Aschoff uz'ależnia od otrzym ania specjalnych pelnom ocn.ctw  
dla przeprow adzenia skutecznej redukcji w ydatków w  budżecie oraz od pozostaw ienia 
teki ministra skarbu w rządzie pruskim.

F r a n t j d ,  N ie m c y  i P a n e u r o p z
PARYŻ. 20. 6. (P A T ).  „Le Matin" zamieszcza rozmowę swojego przed­

stawiciela Sauerweina z kanclerzem Rzeszy Brueningiem na temat projektu 
Brianda federacji europejskiej. Kanclerz Brueniąg oświadczył, że Nienicy od­
powiedzą na memorandum Brianda przed 15 lipca. Kanclerz zaznaczył, że 
Niemcy uważają memorandum Brianaa za akt, posiadający oi,erwszorzędną 
doniosłość. W  związku z nim przygotowuje się praca na dłuższy czas, w któ­
rej Niemcy i Francja winny odegrać pierwszorzędną rolę.

htm\i 5 wMauhy btmmawe w Ititfjash
BOMbAY. 20. 6. (PA T ). Aresztowano tu wczoraj 25 ochotników, któ­

rzy pełnili siraż przed sklepami bławatnemi i. z wyszynkiem wódek nie dopu­
szczając kupujących.

SIMŁA. 20. 6. (P a T ) .  W  czasie zamachów bombowych, zorganizowa­
nych w dniu wczorajszym w szeregu miejscowościach Lahorze, Simli i innyćh 
2 policjantów o d n o s ło  ciężkie rany.

f t in g f B & iw a n ie  s H j i l ;  baiiEusRSEt* w  a ir y e *
PARYŻ. 20. .6 (P A T ). K orespondent „Echo de P aris“ w  O ranie donosi, iż w  nocy 

z 18 ha 19 bm, pułk. de Lousal a.utonom-.cznego terytorjiuim Tado-a podjął działania w o­
jenne m ające na celu spraw ow anie nadzoru nad  wizmiankowanym teryto-rjum, a ponadto 
skłon, do uległość' szereg zbuntow anych szczepów .

R E W  J A  S P O R T O W A

asvti>\a
i'.1

aii: ayufc 4,1 tfr'iUtti.2. y-» «wi "'aei ">wji !,n«er is?-
J* W U II n  TCI I 1 u  SlRi V że znane z kt P‘ied\vojennyeh krem
I  I  i t  J  | l  U  Sil I I I  V  <12 J  » i eliksir do zębów i ust pod nazwą

D-ra med. Napoleona Cybulskiego, prof. lizj. Uniw. Jag eil., 
w yrabiane są obecnie przez sukcesorów i RADiOa KTYi O- 

ANE — Stanów ią najbardziej racjonalne, o niezrównanem 
działaniu dezynfekcyjnetn i leczniczem, środki do pielęgnow ania zębów i
Tlenol,

la z 
wicie:

ust pod chronioną nazwą

Ż Ą D A Ć
T L E N O L - R A .

W S Z Ę D Z I E !L a
“ę u i s a j i i a s i i d i i H

ralah—pioitkniaruM giiirdlRyu Ugi KarudóiK
VMAKZAW/A.20. 6. (P A T ). D onoszą z Genewy, że rozeszła się tam  w iadom ość, że 

jedno z dw óch now ych stanow isk podsekretarzy  Sekratarjatu  G eneralnego L 'gi N arodów 
obsadzone m a być osobistością n-a-rodowości polskiej, Jest to skutek poufnych posiedzeń 
komisji 13 tu, odbyw ających s,ę  ped przewodnrotwem delegata Polaki Sokala nad sp raw ą 
reorganizacji S A retarja tu  Ligi.

W

ciom wątłym na w cześniejsze o. cały miesiąc A zatem —  niechaj an-i jedno dz.ecno
opuszczenie zajęć szkoln>ch. Słyszeliśmy na pOMSianie w _ si e i
w et o m iżliw ości w znowienia M inisterstw a hasto najaktualniejsze v. " > K®»ko
Zdrowia Publicznego, Które w pierwszym J ^  '
rzedzie zajmie się 'm łodzieżą szkolną sło.
wmm —  rm»MIłZujemy sw e siły narodow e w  j mi w
eti-ą szczęścia dziec*, które nam  przyszłość
zS°tu a ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWA

A teraz słów kilka o naszych w arun- WYSTAWĘ KOMUNIKACJI I TURY-
kach letniskowych, U palv czerw cow e po- * * ____ ________ ______
budziły ludność miejską do skw apliwego STYKI W POZN \NIL OD 6 LI^CA

oto

szukania letnisk, które zresztą —  są już 
przepełnione. Szczęśliwe te dzieci, które 
po skończeniu roku szkolnego udadzą się 
ze swemt rodzbam i nla letnisko, w czar na­
tury i Dotęgi słońca.

Niestety, szczęśliwców  tych będzie nic 
w ielu, całe zaś grom ady dzieci, o bladych 
licach z utęsknieniem spoglądać będą za 
mmi! Lecz, czy nie nadarem nie? Tu wła­
śnie spoczyw a cała traged-j-y, którą mo­
że odw rócić j-edyn.e całf społeczeństw o. 
W szyscy bowiem winniśmy czuć się w  obo­
wiązku, by przy -nas rozkoszowało się 
powierrzem i słońcem - biedne dziecko, nie 
m ogące w żaden sposób w yjechać za mia- 
sto! S

Red-tikcje pism z Całą przy jem noścą  
ar"kow ać óędą łasKawe oferty rodzin, 8  
chcących zabrać na letnisko chociażby jedno 
jedyne dziecko, które sądzę, nie będzie wiel- fi 
kim- ciężarem tam , gdzie gotow anie od­
byw ać s;ę będzie —  sposobem  gospodar- ^  
czym.

Na jedno jeszcze zjawisko nyleży tu £  
zwrócić uw agę: powyżej była mowa, że _
w szystkie niemalże letniska są  już zaję- fi

DO 10 SIF RPNIa  r . b .

GRAND HOTEL w iarsza\vie, 
Chm elna 5, 

pfzy N. Swiecie, Teł. 7-96, 4UÓ-33 i 
336-30. 75 pokoi z nowoczesnym kon- 
fortem urządzonych od zł. 5.50 na dobę 
wraz z pościelą, bielizną i oświetleniem

W

łyciictlui wtiraRów armji palskiii ftibKmu
W ARSZAWA. 20. 6  (P A T ) Dziś o godz. 7.05 rano pociągiem z Gdym przybyła 

w ycieczka w eterantów  armji polskiej w Amyryce w liczbie 56 osób pod przew odm etw am  
prezesa Kz-eskiego. Na pow itanie rodaków  z Ameryki przybyli' w iceminister pracy -i opie­
ki społecznej gen Hubicki, w icew ojew oda m. Warsz-a.w\’ p, Olpiński, kom endant miasto 
ptk. W ieniawa Dłuąoszew ski l pos. Cieplak, przedstaw iciele Związku Hallerczyków z płk. 
Modelskim, delegacja Zw. Strzelcokiego oraz przedstaw iciele prasy. Na dw orcu ustywił 
się pluton I ederacji Związków O brońców  Ojdzyzny ze sztandarem,, kom panja legji aka­
demickiej ze sztandarem  oraz orkiestra. 30 p.p. która odegrała hymin am erykański. Po 
przejściu .salonom rocepcyjnych dw orca przemawia!: >w gorących słowach pos. Cieplak. 
Odpowiedział przew odniczący wycieczk prezes Rześki, w yrażaiąc radość z przybycia do 
ojczyzny oraz w znosząc okrzyk -na cześć Polski. Po krótkim  cerc le i wspólnej fotagrtifji 
rodacy ż Ameryki odjechali do sw ych kw ater.

t

iltieerowlf polsiy w rtnits
HAVRE. 20. 6. (PA T ). Przybyło tu z Gdyni 22 wyższ3'ch oficerów pol­

skich pod dowództwem gen. dyw. Zająca. Oficerowie ci odbywają podróż 
dla studjów W  porcie powitał przebywających oficeroów konsul polski oraz 
gen. Chitjpy. Po zwiedzeniu miasta oraz szeregu przedsiębiorstw przemysło­
wych oficerowie polscy odjadą w dniu dzisiejszym do Rouen.

Pa!;!8-3!KyiM(i3 lOSKj’ Ilu M L H  MlAllij ilttKUt)
NOW Y YORK 20. 6. (P A 1 ). W  dniu w czorajszym  am basador Filipowicz oraz se­

kretarz stanu Stimson podpisali polsko am erykańską konw encję w sprawie lirzeciwdzia 
łania szm uglowi alkoholu , do S tanów  Zjednoczonych. Konwencja zaw iera klauzulę że­
glug. morskiej or-a-z przewiduje, że ew entualne pretensje, w ynikające z zastosow ania jej 
w arunków  poddaw ane będą Tozoatryw an.u komisji, złożonej z jednego przedstaw iciela 
z każdej strony, a w  razie niedojścia do porozum ienia przez trytm nał rozjem czy w Hadze. 
K onwencja zredagow ana jest v. języku polskim i ang ełskłfn, jednakow o obow iązujących 
Wymianai dokumentów ratytikacyjnych nastąpi w  W arszaw ie.

mmmbsip i ■ » tm m im m »*w *w m um w m a a » » ł e t a B a a a a a m a »mmuHt w • vros
P I L S U T S K I E G OPOD PROTEKTORATEM P. MARSZAŁKA JÓZEFA

H-IK.9S0 u  T ł t K G !  P Ć Ł I I I O C M E
i wysfatsr? M<aki luBtwtl I pritmyilu Indwsga w lils^.

Informar-J udziela Biuro Targów  i W ystaw y od 9—2 9 5 7
Wilno, Ogród po-Bernardyńsiii, t£i. 12-38.
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KLĘSKI NASZEJ HiPPIKI.

Na konkursach w  Łazienkach było 
stale petn-o. Ale też i mańkotno —  
przykro jest patrzeć, jak swoi dostają 
w skórę, a przyznać trzeba, że dosta­
waliśmy solidnie i —  systematycznie.

Gości nilewele: Francuzi i Włosi; 
po czterech jeźdźców z każaej nacji, 
wystaiczyło oyśmy się cieszyli z dru­
gich, trzecich miejsc —  pierwsze, za 
wyjątkiem razu, były łupem cudzo­
ziemców. Konkurs o n’agrodę Marszał­
ka Piłsudskiego, armj: polskiej, armji 
włoskiej, jakiejś tam damy, no i Ru- 
ha-r Narodów —  wszędzie zwyciężali 
Włosi i Francuzi na zmianę. Nasi zaj­
mowali zwartą ławą wszystkie miej­
sca począ wszy od szóstego.

Najlepszym był bodaj jeszcze Kró­
likiewicz. Jeździ opanowanie, koń nie 
wyłamuje mu nigdy, jeśli zbiera pnn 
kty karne, to na trudnych przeszko­
dach. To też zagranicznicy -bali s (ę go 
najwięcej —  i słusznie! Dawne sławy: 
Szosland’, Zgorzelsiki-, Starnarskii, Rojr 
cewicz byli do luftu —  nie górował: 
wcale nad nieznanymi krajowym za­
wodnikami.

Najsmutniej przedstawiał się Pi> y 
har Narodów. Prezydent siedział w lo 
ży, minister Giand: -obok, pełno, dygni 
tarzy, dyplomatów... Jadą Włosi.—  nic 
nadzwyczajnego, robią błędy, bez pun­
któw karnych, żaden nie m‘a parcounr.

Nasi- jeszcze gorzej —  .siny deszcz 
takiet, wyłantań, kamiaków. Doszło 
do tego, że wydzwoniono jednego jeź­
dźca i to spisującego się w popizedi- 
nich dniach najlepiej z Polaków — por. 
Dąbski Nehrlich, koń jego trzy razy 
puprostu odmówił nawet próby prze- 
g-ramo-ienia się przez przeszkodę. Fran 
cuzi mieli strasznego pecha. Jeden 
koń źaraz na początku złamai sobie 
nogę, drugi zrzu-cił jeźdźca, który się, 
p-oituKł fatalnie —  ekipa została i oz­
ima i tylko jeden Francuz przebył 
wszystko do końca.

Na trzy startujące zespoły, a na 
dwa kończące zawody, zajęliśmy za­
szczytne drugie miejsce. Włosi mielił 
60 punKtów karnych, a  my 120 Różni 
ća klasy wd-oczna. W sposobie jeżdże 
nia też zupełna odmienność: Włoch
jedzie skupiony, trzyma konia w gar­
ści,. przeszkody bierze spokojnie, bez 
wyraźnego wysiłku. Każdy nasz- wpa­
da na tor jak szalony, zda się roznie­
sie wszystko, pędzi, sadzi kunisko, 
przelatuje nad dwoma pierwsznti prze 
szkodami j’ak burza, lekko zaczepia 
trzecią, łamie w drzazgi czwartą. Bra­
wura imponująca temperament nieza­
przeczalny, ale rezultaty nikłe. Meto­
da spokoju wydaje się, lepsza —  fak­
tem jest, że jej hołdują nas naiiepsi: 
Królikiewicz i Rómmel, który niestety 
n;e startow’ał —  podobno chory.

Był czas, żeśmy byli extra— klasą; 
dziś, optymistycznie mówiąc, jesteśmj 
groźnymi" dla najlepszych —  muszą 
się dobrze starać by zwyciężać, co da­
lej? Wszyscy robią postępy —  u nas- 
i-ch nie widać, stoimy w miejscu. Zato 
coraz więcej krzyczymy na konie —  
biedne zwierzęta pogarszają się stale, 
d'awne woziwody i taborowce wygry­
wały w  Nicei i New-Yorku, dzisiejsze 
foltblut} są do chrzanu.

Wygodny sport, zawsze można 
winę na kogoś zwalić.

SUKCESY NASZYCH DŁUGODY­
STANSOWCÓW.

Dwa tygodnie temu Koszcz-ak, 
mistrz czeski, zosital pobity na głowę 
w trzech kolejnych meczach z Petkie- 
wiczem i Kusociński-nt. Jeszcze w ze­
szłym roku zwyciężył on bezapelacyj­
nie Petkiewicza —  teraz niższość jego 
nie ulegała kwestji. A przecież popra­
wił się. Świadczy to najlepiej o kolo­
salnym skoku naprzód Petkiewicza.

Stara to prawda, że prawdziwi- mi­
strzowie nie pojawiają się nigdy samot 
nie —  jest paru świetnych zawodni­

ków, rywaliizują między sobą, zwyci;z 
ca jest naprawdę extfa-klasą. Otóż 
nogi Petkiewicza pokazują naprawcę 
co umieją dopiero od chwili., gdy Ku- 
socińsk: depcze im po piętach.

Po-Iski Związek Lekkoatletyczny^ z 
okazji juoiieuszu dziesięciolecia istnie­
nia najniezdarniejszej organizacji spor­
towej w Polsce, urządził zawody, któ­
rych cl-ou stano-wiły długie biegi,. Z 
kr*ainy mistrzów t. j. Finlanriji przybył 
Yokfwirta, dobra tamtejsza Klasa. 
Przybył też Koszczak, żąany rewanżu, 
przybył tym razem na swój koszt 
przed dwoma tygodniami;'; póki był 
otoczony aureolą niezwyciężonosci, 
musiała "Warszawianka solidnie go 
opłacać —  koszty „zwiedzania W ar­
szawy", „nocleg i utrzymanie" wynio­
sły ponoć paręset dolarów. No, cóż! 
należały mu się słusznie —  ściągnął 
publiczność, robiono na nim kasę. 
obecnie nie był ż'adną atrakcją, nikt 
nie wierzył, by w  tak krótkim czasie 
matoł przedzierżgr.ął się w genjusza

Pięknym był bieg na 1500 metrów. 
Yokiwirta", niski, przysadkowaty, krę­
py, silny i wytrwały nadawał ostre 
tempo. Nie przerażało to nikogo —  Ku 
sociński biegnie jak rńaszyna, patrząc 
nan wvdaje się, że mógłby ciągnąć 
tymże krokiem 100 kim-. —  nie znać 
na mm wysiłku, zmęczenia. Petkie- 
wicz szedł trzeci, na ostatmem kole 
rozpoczął fiiniisz i wygrał wspaniale, 
dystansując o. kilkanaście metrów kole 
gę —  Finlandczyk był trzeci mimo, 
ze w zapale wałki, na wirażu, schwy­
cił mijającego go Kusocińskiego za rę 
kę i spodenKt; nic nie pomogło.

Wracali potem do szatni: wśród
grzmotu oklasków. Jak dziwnie, Pet- 
kiewicz wysoki, wysmukły, lekki, wa­
ży 57 kilo, Yokiwirta i Knrocińsk: ni­
scy, szerocy w piersiach, tryskający 
siłą I choć tak różni budową, dar ma 
ją ten sam: biegają jak konie- Każdy 
z nich nabiłby w butelkę sztafetę z 
dziesięciu przeciętnych ludzi, rozsta­
wionych n'a 10 kilometrach.

Na 5 kilometrów Petkiewicz me 
lregał, wooec tego wygrał pewnie Ku- 
sociński obniżając nareszcie rekord po 
niżej 15 minut. Zrobiłby pewnie je- 
szcze; lepszy czas, ale sprytni organir 
zatorzy wyznaczyli początek zawodów 
na 4tą po poł. Bali się, że później upal 
o szóstej, gdy akurat temperatura była 
ustanie i za lekko będzie biegać To też 
najmilsza, wszystko zostało słeończone 
—  zawodnicy I publiczność rozeszh 
się do' domów, rozumując, że istotnie 
warto było święcić jubileusz istnienia: 
tak tępo kierowana instytucja wytrzy­
mała dziesięć lat —  brawol!
CHYBA ZDOBĘDZIFMY PIPiAR EU 

ROPY sRODKOWEJ.
Ogrzmocili-śmy Austrję 3:1. Po kię 

scę, w identycznym stosunku, z W ę­
grami dość pesymistycznie zapatrywa­
no się na niedzielne spotkanie. Tym­
czasem zwycięstwo jest pełne i przeko 
nywujące. Najlepiej spisali się gracze 
Wisły (było. ich zresztą najwięcej bo 
aż 5) Reyman, Kotlarczyk 1 i Balcer.

Mamy jeszcze jeden mecz z Czecha 
nu — u nich. jeśli uzyskamy choćby 
w^yniK remisowy, będziemy mieli pier­
wsze miejsce w dwuletnim turnieje 
amatorskim czterech państw. Chcieć 
być pierwszymi wśród arńatorówr, to 
niewygórowana ambicja. Wiadomo, że 
w Czechach, Węgrzech i Austrji ama­
torami są notoryczni gamonie —  tak 
słabi grajkowie, iż n,ikt nawet im p ła ­
cić nie chce. Z takimi musimy wygry 
wać —  nie zachwyci to nikogo zagńa 
nicą ale zawsze...

Zresztą pół czy nawet ćwierć —  
zawodowcy wonni grać lepiej od całkc 
witych amatorów. A wrszyscy wiedzą, 
iż celniejsi, gracze po klubach ligo­
wych (właśnie ci- reprezentanci) są 
całkiem nieźle opłacani. Mają pseudo 
posady po 500—-800 zł., gdzie niczego 
się od nich nie wym’aga, tylko by do­
brze grali co niedziela. K arO l.

C o  c z e k a  f i l m  e u r o p e j s k i ?
Kilka dzienników niemieckich i d a  

datek filmowy do Berliiner Tageblatt,  
pisma rosyjskie i kinowe polskie, ry­
skie Siewodhia. Zbieramy uwagi i 
ciekawe prognostyku

Między Berlinem a Potsdam tm  le­
ży prześlicznie śród jezior rozrzucony 
Neubabelsberg. 01brzymie szyldy gło­
szą- „Ufa. Betrieb Neubabelsberg". 
Jest to  europejski Hollywood. Z pew­
nością nie jesr tax wielki i tak bogaty 
jak jego amerykański konkurent, jed­
nak samej służby technicznej lFczy kil­
kaset. Poza tem ogromna ilość aktorów 
i statystów. T u  obudowane są spec­
jalne pawilony do rozmaitych zdjęć, 
tu roztaczają się 'tereny" odpowiednie 
urządź )ne i zastosowane do filmowa­
nia na otwartem powietrzu

WytwórnPa ta —  największa w 
Europie —  w ostatnich miesiąfcach do­
konała w swych urządzeniach ważne­
go przeobrażenia; przeistoczyła się na 
wytwórnię wyłącznie filmów dźwięko­
wych. Tonfłłm! Filmów niemych krę­
cić nie będzie. Film niemy od tej chw i­
li nie istnieje.

I oto piorunujący rozwój ldn dźw ę 
kowych w Niemczech: w  samym Ber­
linie przeszło 60 Tunkino, a w  całych 
Niemczech jest już ich ponad 600 A 
dawne, poczciwe kma nieme nite mogą 
wytrzymać współzawodnictwa: albo
ulegdją stopniowej likwidacji, albo 
muszą przemienić się na dźw.fękowe. 

Jakiż jest cel dych przeobrażeń?
„Musimy wyzwmlić się z jarzma

amerykańskiej produkcji dźwiękowej". 
Oto hasło, którem dziś żyje k nemato- 
grafja niemiecka.

Ameryka w  tej dziedzinie wyprze­
dziła oczywiście Furojpę: dotychczas 
słyszymy tylko amerykańskie fiimy 
dźwiękowe. Hollywood panuje wszech 
władnie i nie pozwala wydrzeć sobie 
pierwszeństwa: ostatnio krętą tam
tiilm w chińskim języku.

Ale sytuacja zaczyna się zmieniać. 
Niemcy zawzięli się, a wiemy, .jak 
oni umieją być stanowczy i uparci.

Musimy pamiętać, że aczkolwiek 
film niemy ła tw o mógł być zastoso­
wany do pdtrzeb kYżdego kraju, i, 
powiedzmy, film amerykańsk może 
być wyświetlany wszędzie —  pewni­
kiem jednak jest, że każdy film ma 

największy popyt tam, gdzie został 
wy tw orzemy.

Nasz pdiski! film, szczególnie z wie­
lu względów niine może zdobyć ryn­
ków europejskich: albo .z powodów
czysta technicznych (brak 'odpowied­
nich środków, brak kapitału i t. p.) —  
'albo ze względu na jego zbyt narodo­
wy, krajowy charakter, który nie 
interesuje cudzoziemca. Najlepiej do­
wiodły tego próby wyświetlania Pana 
Tadeusza czy Szlakiem legjonów w 
Paryrżu. Powszechne powodzenie mo­
że mieć tylko film o temdtach ogófnoi- 
ludzkmh, film, którego treść będzie 
dla każdego zrozumiała.

Oczywiście, i film narodowy może 
si'ę 'cieszyć sukcesem, ale wówczas ko­

niecznym warunkiem jest doskonałość 
wykonania i umiejętny wybór moty­
wów.

Jeżeli więc tak jest, jeże lf  zdobyć 
rynek filmowy świata jest niezmiernie 
trudno —  cóż dopiera mówić o fil­
mie dźwiękowym! Ten już stanowczo^ 
musi się ograniczyć do tego kraju .5 
narodu, w  którego^ języku zasrał na­
kręcony.

Chodzńny wprawdzie do Heliosu 
i do Hollywoodu w Wilnie n‘a fUmy 
dźwiękowe w języku angielsko- - ame­
rykańskim, ale przedewszystkiem dla­
tego, że to jest dla nas jeszcze no­
wością.

Zresztą, nie słyszeliśmy dotych­
czas filmu w calośćr dźwiękowego. 
Po pewnym czasie takie filmy znudzą 
się nam, będą niie do przyjęcia, bo nie 
będziemy ich rozumieli, łem bardziej, 
że pozbawione bedą wszelkich na­
pisów informacyjnych, Ostatnib na- 
przykfad w Heliosie na krótkim filmie, 
demonstrującym śpiew j'akiejś amery­
kańskiej śpiewaczki pubbtzność nu­
dziła się. Dziesięć minut występu pod- 
tatusi ■ ałej primadonny, która wyczy­
niając odpowiednie gesty, śpiewa 
niezrozumiałe piosenki —  tego było 
zadużo ",f za długo. To samo dało się 
zaobserwować w Hołlywood‘zie pod­
czas podobnych produkcji.

Otóż w tem tkwi1 niebezpieczeństwo 
i groźba dla filmu dźwiękowego: za- 
siąg jego zmniejszy się niepomiernie. 
Naturalnie, f :Im amerykański1, nakrę­
cony w języku argielskim, nie po­
trzebuje się tego zbytnio obawiać. 
Ameryka, Anglja, Anstralja, Afryka Po 
łtidniowa zrozumieją go. zawsze; nie

wtem itle, ale z pewnością połowa ludz­
kości włada tym językiem. A jednak... 
Jednak, rzecz charakterystyczna: ame­
rykański ten film dźwiękowy nie 'cie­
szy się takiem powodzeniem w Angljf, 
jak film mierny. Okazuje się, że istnie 
ją jakieś kulturalne, rasowe może, —  
może inne —  czynniki, które pewną 
rolę w rak ich wypadkaob odgrywać 
musza,

I Amerykanie rozumieją to,. W 
wytwórniach amerykańskich nagrywa­
ją filmy dźwiękowe już w języku fran- 
cuskPra Sprowadzono z Francji reży­
serów i artystów —  ale rezultat za­
wodny: brak specyficznej, nieuchwyt­
ne! atmosfery, któćaby umożliwiła wy 
konanie filmu francuskiego w Hołlywo 
od. Jest w  tem pewna rajemnifca. Do 
nagrania filmu w pewnym języku po­
trzeba odpowiedni' ega gruntu. Ame­
rykańskie fiłmy dźwiękowe wydają się 
dla Europy stracone.

Jeszcze jest bowiem jeden moment 
decydujący dla filmu dźwiękowego. 
Film taki wymaga nnnego. zgdła ar­
tystycznego ujęcia, niż film niemy.

Nie wystarczą tak zwane „warun­
ki zewnętrzne" —  piękna powierzcho­
wność artysty, opanowanie języka i 
jego fonetyKii, wyrazistość mOwy i 
muzykalność. Film dźwiękowy wysu­
wa jeszcze inne postulaty: mniej wię­
cej te, jakie s tawia teatr. Film dźwię­
kowy —  to pow rót do1 teatru. Może 
przeto aktor teatńalny amerykański ró­
żni się czemś od europejskiego?

I oto Niemcy —  w tym wypadku 
wytwórnie Ufy —  przypuszczają, że 
otwierai się przed nimi, możność no- 
wyuh zdobyczy. Niemcy, twierdzi'

główny dyrektor tych zakładów, .ze 
względu na swoje centralne położenie 
w Europie, ze względu na wysoki po­
ziom swych sił artystycznych, swoją 
bogatą  technikę i powinowactwo kul­
turalne z innem? narociami europejski'e- 
mi —  są przeznaczone na 'to, by st'ać 
się ośrodkiem europejskiej produkcji 
dzw.ękowej.

Ufa ma wielkie .ambicje. I już do­
konywa się tam olbrzymia praca nad1' 
wykonaniem k:lku, jak się tam mówi,, 
wersyj filmowych t. j. w różnych ję­
zykach kręconych.

Czy to się ud’a?  Czy osiągną Niem­
cy to, do  czego dążą? Czy zdołają 
podbić Europę, swemi1 tonufilmami?

Ufa jest pod tym względem, pełna 
optymizmu, a optymizm ten podsyca 
znamienny f a k r  w ostatnich miesią- . 
cach 'coraz częstsze są wizyty w  Niem­
czech rozmaitych amerykańskich po­
tentatów filmowych. Jednego z nich 
Adolfa Zukora n'awet nie tak dawno 
widzieliśmy w Warszawie. Prawdopo 
dobnie są oni mocno zaniepokojeni tem 
co się dzieje w swiecie filmu niemie­
ckiego A może —  może amerykań­
skie wjTwórnie pozakładają swoje fil- 
je w Furopie, angażując miejscowych 
artystów filmowych? Może śladem 
Forda, chcą podbić film europejski na 
miejscu? Może Chcą działać na wzór 
Bolsą, który holenderskie likiery bu­
telkuje wr jakiejść dziurze galicyjskiej?

A wówczas... jaka przyszłość ćze- 
ka film polski... Kolosalny kapitał ame 
rykański: mil)on oolarów, dwa, trzy, 
dziesięć lniljonów —  może sto miijo- 
nów... Olbrzymie tereny zaKupione—

rzecz prosta tu, gdzieś na kresach, bo 
tu ziemi najwięcej... W  ciągu jednego 
roku wyrasta całe miasto —  ach. ów 
-tajemniczy, nęcący raj filmu! Marzenie 
wszystkich Batyckich, któie mimo ko­
rzystne engagement me chcą wyjeżdżać 
do A.merykiyAyłko pracować w kraju.

Naturalnie, do takiego Hollywoodu 
muszą prowadzić dobre drogi: w  ciągu 
jednego roku .zalśnią kilikusetktlomeiro 
we 'asfalty. I jaka przyszłość ekono­
miczna czeka kresy! Wszystkie p a lą ­
ce zagadnienia" gospodarcze rozwią­
zane w jednej chwii..

A to jest zupełnie możliwe. Oto p. 
Adolf Zukor, prezes wytwórni *„Para- 
mount" zakupił pod Paryżem rozległe 
teieny celem wybudowania własnego 
atelier w Europie P. Adolf Zukor był 
w Warszawie, aby zbadać stan pol­
skiej kinematografji,. Wreszcie p. Adolf 
Zukor zakomunikował dziennikarzom 
w Warszawie, że w Paryskim Paramo- 
unt będą nagrywane również poisKie 
filmy dźwiękowe, w których będą 
brali udział aktorzy i reżyserzy wyłącz­
nie polscy. Zarazem będą to filmy na 
tematy międzynarodowe, aie wrychle 
przystąpi się do filmów czysto polskich 
osnutych na literaturze polskiej i pol­
skim folklorze —  a wówczas zdjęcia 
z natury —  o! będą robione w Polsce.

A więc... tymczasem Ufa i Paramo- 
uwt. Konkurencja, jak widać, n a  całe­
go. A może, gdzie dwóch się kłód 
ram trzeci skorzysta! Niby, nasz wła­
sna produkcja filmowa. J* Wvsz.
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Pan Prezydent Ignacy Mościcki w Wilnie
P!ĄTY I S2ÓSTY DZIEft YllEYTU

> r o c e s j a  B o ż e g o  C i a ł a
Tegoroczne święto Bożego Ciała, leńskich, prowadząc ożywioną rozmo- 

obchodzone w Wilnie z tradycyjną wę, w czasie której wyraził się z uzna 
okazałością uświetnione udziałem Pa- niem o owocnej pracy organ.zacyi tu- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, mia- tejszych kobiecych, 
lo  przebieg wspaniały T ak  licznych
tłumów pozazdrościćby mogła Wilnu SPACER DO WEREK.
stobca. Podczas, gdy poprzednim n‘a
tę skalę zakrojonym uroczystościom P a  akaaemjj kobiecej Pan Prezy- 
kścielnym, iak koronacji oorazu MatKi dent wyjechał do We^ek, gdz.e zebra- 
Bsk 'e; Ostrobramskiej towarzyszyły ła się ludność gminy rzcszaBskićj i

przy ul. Niemieckiej, wdany po drodze wygłosił następujące przemówienia 
owacyjnie przez szkoły ii tłumy hidnoś wręczając pięknie oprawione sprawoz- 
ci żydowskiej. Przed synagogą powita- danie z działalności Banku, 
ła Pana Rrezydenta in corpore rada i władze banku poczem wygłosił nastę- 
zarząd wileńskiej gminy żydowskiej w pujące przemówienie wręczając pięk- 
lmileniu których przemówił pos. dr. nie oprawione sprawozdanie z działal- 
Wygodzki. ności Banku

Po wprcwadzeniu ana Prezyden Pahjs Prjezydem4e Rżoczypospolitej! 
td przez rabinów sen. Riibwtsztejna i Wileński Bank Ziemski, do  którego 
Fricda do synagog, chór i ober kantor progów  Pan Prezydent diziś w stąpić raczył, 
Spektor W}konali szereg pieśni po- jest jedną z 4-ch instytueyj kredytu d łngoter 
czem rabin sen. Rubinsztein wygłosił 
przemówienie składając hołd Panu Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej.

Zwracała uwagę drużyna skautów1 
im. Józefa Trumpeldora, na czele ze 
swym organizatorem znanym działa 
czem dr. Dauermanem.

Przea meczetem muzułmańskim po­
witał Pana Prezydenta prezes muzuł­
mańskiej gminy w Wilnie gen. Roma 
nowicz, po wejściu zaś, do świątyni 
imam meczetu odprawił modły, wygla 
szając przemowę.

W e wszystkich świątyniach lud­
ność poszczególnych narodowości i 
wyznań owacyjnie witała Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ofiarując Mu 
mnóstwa kwiatów.

PRZYJĘCIE U SĄDOWNIKÓW.

minowego w Rzeczypospolitej, a obsługuje 
najw iększą terytorjalnie i najwięcej działania 
m wojennemi zniszczoną część państw a, od 
W ileńszczyzny na północy, do W ołynia na 
polirdmu. Instytucja ta  oparta nie n a  w zajem  
nej odpowiedzialności sw oich dłuż,lików' jak 
Ziem stw o Poznańskie i T-wa Kredytowe 
Ziemskie w  W arszaw ie . Lwowie, ale n a  
akcjach, jak francusk- „C redit Foncier", prze 
żyto ciężkie koleje, ale zdołała je przetrw ać, 
dając tern aow ód żyw otności swojej.

Pow stała ona w  1872 r. a cnociaż 
w śród jej założycieli jeden' tylko był Polak, 
stała się już po kilku latach sw ojego istnie 
n.a, ńajw iększą polską instytucją na Kresach. 
Miała polski kapitał akcyjny, jkhentelę prze­
ważnie polską, polski zarząd i polski perso­
nel urzędniczy, w  którym  odrodzone władze 
polskie znalazły gotow e kadry dla zapełnie­
nia polskich urzędów.

Bank pow stał w  chwili, kiedy polska 
własność na kresach, ' zrujnow ana po wyp'ad 
kach w r. 1863, przeżyw ała najcięższy kry­
zys i dał jej możność spłacenia lichwiarskich 
długów, podniesienia dochodowości zniszczo 
nych w arsztatów  drogą nakładów  i utrzym a 
ma się przy ziemi. A bydy to czasy, kiedy 
Polakom nie wolno było nabyw ać ziemi i 
kiedy za bitwę przegraną przez Polskę, uwa­
żaną była stra ta  każdego polskiego mmątku 
na całym  terenie działalności Banku, a więc 
wetylko w oyiej guoernji Wileńskiej i G ro­
dzieńskiej, ale i w o. Kowieńskiej, Mińskiej,

P. P^eftyden. podc(z&o Mszy św.
tor Siemaszko.

O godz. pół 0 0 ' 6 po południu odby 
ło się powitanie Pana Prezydenta Rze 
czypospolifej przez sędziów, prokura­
torów i palestrę Wileńszczyzny.

W  wielkiej sali rozpraw zgromadził 
się cały wileński świal prawuilczy na 
uroczyste] akademji. Pan Prezydent za Mohylewskiej i Witebsk.ej.. i • « i H ło r-vrv1cUiQ m o
jął miejsce n’a podwyższeniu wśród 
grona zaproszonych dostojników, mię­
dzy którymi obecni byli pp. ministro­
wie Car i Prystor, orezes Sądu Naj 
wyższego Supiński, świta Pana Prezy 
denta. W  sali zajęli miejsca rektor USB 
prezydent miasta, szefowie wszystkich 
władz i urzędów państwowych, a da­
lej sędziowie&prokuratorowie, adwoka 
cii, 'urzędnicy sądowi i t.d.

ulewne deszcze, dzisiaj pogoda sprzy- in,, witając Pana Prezydenta chlebem 
jała wyjątkowa. Plac przed frontem i solą.
Bazyliki otoczyły szeregi ułanów za- W  Werkach w obecności P. Prczy 
niemeńskich, szwadronu pionierów, ba denta ociDjda się uroczystość poświęcę 
terji pomiarowej i t. d. O godz. 1 O-ej nia zbudowanego przez Dyr. D. Wod- 
przybył Pan Prezydent Rzcczypospoli- nych, statku „W iija“. N'a rodziców 
tej & przeszedłszy przed frontem kom- chrzestnych zaproszono p wojewodzi 
panji honorowej, wiltany uroczyście nę Jadwigę Raczkiewiczową i p. mini- 
przez duchowieństwo z J. E, metropo* stra Prysiora.
litą wileńskim, na czele zajął miejsce' Po krótkim pobycie w  letnisku 
na  totelu przed' Bazyliką, w  otoczeniu Pan PrezjGent wraz z orszakiem po-
duchowieństwa, dostojników państwo- wrócił do Wilna nowym statkiem, któ tów i, urzędników sądowj-ch oraz no­
wych ii samorządowych, lernu towarzyszyła flotyla łodzi spor- tanjuszów okręgu Sądu Apelacyjnego

Przy ołtarzu pod golem niebem, towych i z najstarszej przystani wileń- w Wilnie głęboką wdzięczność za Za­
na frontonie Bazyliki J. E. ios. Arcybi- skiej tutejszego Towarzystwa Wiośtar szczytne odwiedziny. Mówca zapewnił
skup Jałtozykowski celebrował solen- skiego przyjął defiladę kilkadziesięciu Pana Prezydtnta, iż pomimo bardzo

po którem ruszt la łodzi z 20U wioślarzami. wyczerpującej pracy i inych

O te polskie m ajątki stoczył BanK w 
ciągu w ielu lat nie jedną cięzK ą wantę, 
ochronił je  od przym usow ej sprzeaaży nie 
bacząc n’a nacisk ze s tn n y  w ładz rosyjskich 
zdwojony za czasów  K jchanow a i Orżew- 
skiego, i z walk tych wyszedł zwycięsko.

II
Bank już po kilka kitach od sw ojego 

pow stania sta ł się jedną z najw iększych in- 
stytucyr kredytu długoterm inow ego w by­
łem cesarstw ie rosyjskk-m, rozszeizając co 
roku sw oją działalność. Aż przyszła wojna, 

z mą ciężkie koleje. Kiedy w ojska nieiniec 
kie zbliżały się do Wilna,_ władze rosyjskiePierwszy przemówiił do Dostojne- ____

Gościa prezes Sądu Apelacyjnego wyewakuowoty Bank Jo 'Petersburga, "gdzit
urueo-inlor. .. / — i................ ' rVT7.P7vł trtr siwip rpwnliiriA i P7pnu/ui\rBzowski, wyrażając w imieniu wileń 

skiej magistratury sądowej, aplikan

ne nabożeństwo, 
proces j’a.

Celebranta, z monstrancją, pod 
baldachimem prowadził najpierw' Pan 
Prezydent Rzecz3rpospolitej wraz z 
pochodzącym z Minszczyzny wetera­
nem powstania 63 roku Janem W o jt­
kiewiczem. Od następnego ołtarza pro 
wadzili, ks. arcybiskupa do uniwersj- 
teckiego kościoła św. Jana minister 
Prystor i prezydent Folejewski, zaś w 
dalszym przebiegu procesji wojewoda 
Raczkilewicz i poseł Jan Piłsudski, n a ­
stępnie dowódca okręgu korpusu gen.
Utwinowicz wiaz z magnificencją rek­
torem U. S. B. ks. Falkowskim, a od 
kościoła św. Jerzego z powrotem do 
Bazyliki prezes Zwdąziku Ziemian 
Antoni jur.dziłl, prezes Sądu Apelacyj­
nego Bzowski i prezes Izby Rzeinteśl 
niczej Szumański.

Po procesji wszystkie biorące 
udział poczty sztandarowe zapełniły 
plac przez Bazyliką. Zgromadziły się 
setk sztandarów, składając się na 
obtaz bardzo efektowny.

Z Bazyliki Pan Prezydent żegnany 
hymnem państwowym odjechał do Pa 
łacu. Podczas modłów przed Bazyliką 
i przed leażdjm z ołtarzów piecnota 
oddała salwy honorowe, które w la­
tach poprzednich nie były w zwyczaju.

Wszędzie panował wzorowy ład 
przyczem ludność dopuszczona była 
wszędzie do bezpośredniego udziału 
w procesji.

O godz. 2 p. p. J. E. ks. Arcybiskup 
Jalbrzykowski wydał na cześć Pana 
Prezydenta Rzplitej śniadanie. W  śnią 
daniu tern wzięli udział: p. wojewoda
Rhczkiewicz, prezydent Folejewski. ge cił Pan . . . . - . -
nerałowie Litwlinowicz i Krok-Paszkow zwiedzaniu świątyń i taych  wyznań. O ? oczucie spełnionego obowiązku, 
ski, oraz liczni przedstawiciele władz i godz. 10 rano Pan Prez3'dent przybył , \  kolei przemawiał prokurator Są
społeczeństwa.

przeżył Bank dwie rew olucje i czerwony te- 
ror. Działalność sw oją w  Wilnie wznowił 
m ij.a 1921 r. przerw ała je znowu inwazja
0 ols ze wieka.

iii
Po wojniie znalazł się Bank w sytuacji 

nieznanej w dziejach długoterm inow ego iae 
dyru i nieprzewidzianej w  praw ie międzyna- 

istnieją- rndowm. Terer. działalności b anku  zósrat 
podzielony pomiędzy pięciu państwam i, a z 
n ch tylko Polska chciała' uznać jego praw a. 
Nie zw ażając na to, że 2 /3  zastaw ów  Ban 
ku zostało poza granicami Rzeczypospolitej, 
że wielką stra tą  dla Banku byio pozostaw ie­
nie wszystkich kapitałów  Banku, archiw ów
1 planów  w Rosji dotąd niezw roconych, 
Bank Ziemski Wileński po przebytych w strzą 
sach rozw :ja się stopniow o w odrodzonem 
państwie, zwalczając trudności, które wciąż 
spotyka w  swej działalności. Bank zdoła1 na­
wet nabyć przew ażną cześć akcyj Wileńskie 
go Pryw atnego banicu Handlowego, starei i 
zasłużonej, wileńskiej '"sty tucji kredytu dłu­
goterm inow ego, która w  gmachu ziemskie 
go banKu się mieści a obracb ka- 
•' "pitałaimi wyłącznie Polaków . Stało się to 
w  chwili kiedy i ten Bank się znalazł w sy­
tuacji k ry tycznej,; wywołanej wstrząsam  po 
wojnie. No i większą trudnością, z którą Bank 
w alczy jest niemożliwość lokaty  listów  z a  
staw nych Banku w obec braku oszczędności 
w kraju, na rynkach zagranicznych, na co 
w pływ ają konjunktury polityczne, w  jakich 
W ileńszczyzna, z powodu sw ego geagraficz 
nego położenia się znajduje.

i d e o w i  d e f c f a r a t ia  Z ie m ia n s t w a
PRZEMÓWIENIE ANTONIEGO hr. JUNDZIŁŁA, PREZESA KRE- 
SOWFGO ZWIĄZKU ZIEMIAN DO PANA PREZYDENTA RZECZY­

POSPOLITEJ w W SOf.ECZNiKACH
Po rdz w tóry przypada mi w uriziate zaszczyt witania Cię, Do­

stojny Panie Prezydencie, z głęboką czcią i n d ośc.ij w im ieniu 
całego Ziem ianstwa Kresowego, tym  razem u w rót Stolicy nasze­
go kraju, ongi Świetnej. skącf szły  przed wiekam! hufce w iel­
koksiążęce na podbój ziem  daleko na wschód położonyih , skqd 
w yszła m yśl o w ieKopom nem  dziele złączenia dwóch na^ooów, 
podstawie m ocarstwowej potęgi i znaczenia Rzeczypospolitej.

Cztery wieki Unja przetrwała. Zerw ała ją wtaża moc, isest 
zewnętrznie tylko. Duch jej p izetrw ał najcięższy okres niewok 
i W ilno pronrem ow ałP  poorzez swój uniwersytet, Sciśke zw iąza­
ny ze wsią, św iatłem  i m iłością ojczyzny na w szystkie ziem ie  
Rzeczypospolitej, bo W ilno było, jest I będzie miastem do szpiku  
poiskiern, tak. jok  synam i Polski jesteśm y m y potom K O w ie od­
wiecznych rodów litewskich, które przez pięC w ieków  na placu 
boju krwią swoją przynależność państwową pieczętowały.

Ucichły surm y bojowe, daj Boże na długo,
Przyw iązanie no ziem i ojczystej znajduje swój wyraz w żmu­

dnej codziennej pracy nad uprawą tych pól, pełnych zgliszcz 
w zdłuż i wszerz pooranych okopam i w ielkiej wojny. Praca ciężka, 
tern cięższa, ze obłędna demagogja, zapoznając znaczenie Zie- 
miaństwa Kresowego, jako jednego z poastawowych filarów tra- 
óycyj języka i kultury polskiej naszego kraju, starała sie naci­
skiem  ustaw owym  i gospodarczym  osłabić to ziem iaństwo, a, je­
śli się uda, zmieść z powierzchni. Broniliśm y i b. onić Tęcfz e 
i  całą zaciętością każdej pięozi naszej ziem i, świadom i, Ze zgo­
dne to jest z putrzebami naszej Ojczyzny, że obetnuść nasza tu­
taj to rękojm ia rozwoju polskości, rękojm ia podniesienia kultu­
ralnego i gospodarczego kraju, kojący czynnik we wszelkich spra­
wach narodowościowych, wreszcie silna podpora dla naszej adm i­
nistracji państwowej.

Pobyt Pański, Panie Prezydencie, w śroa nas w itam y z gorą­
cą radością i wdzięcznością, dodaje on nam otucny I w iary w przy­
szłość, przekonanie, że nasze cele, pragnienia, dążności są nale­
życie zrozum iane.

Ufamy, Ze na tyrh wysuniętych placówkach bęuziemy mogli, 
choć często w ciężkich warunkach, dfa dobra Polski i nadal pra­
cować, Polski w marzeniach dziecięcych wyśnionej, a stojącej 
dzisiaj przed nami w całym  swoim  majestacie.

Racz Panie Prezydencie jako Głowa Państwa przyjąć w swe 
ręce ten toast na cześć i pom yślność Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

Program pobytu.Pana Prezydenta w Wftnie

Kredyt, kitóry Bank w t>ch w arunkach 
udzielić Krajowi możp jest niew ystarczający 
dla zaspokojenia najpilniejszych jego po­
trzeb, aczkolwiek te po trz tby  są bez porów  
nan.a większe aniżeli przed wojną, a ta  z 
pow odu ruiny, k tórą nam ta w ojna przynio. 
sła, nakłady z>aś są niezbędne aby podążyć 
za postępem.

W itając Ciebie Dostojny Panie dziś 
w naszej siedzibie pow.-taiej pracą polską na 
kresacń, nie chcemy Cię nużyć w ylicza­
niem w szystkich tych trudności, które feeink 
nasz m a do przezwyciężenia w dziele nie­
sienia pomocy w odbuaowie najwięcej zni 
szczonej części kraju. Nie chcemy nużyć 
przedstaw ianiem  cyfr, dat ; ocmcztó. Te da 
ne są  pomieszczone w  krótkiem spraw ozda 
niu o działalności Banku, k tó ie przyjąć od 
nas zaszczyt prosić mam y. Chcem y tylko 
Cię zapew nić D ostojny Panie że wszy­
scy jesteśm y: Kierownicy banku, jak rów­
nież pracow nicy tegoż gotowi najcięż 
szej,( w ytrw ałej pracy, do największych 
ofiar dla podniesienia kultury zniszczonego 
ełdaju^ a przyjazd Pana do Wilna n a p a w a

D   . ____ _____ ______ j   _ n as  otucha i w zm acnia wiarę w naszą lep
do c e rk w i św. Ducha powitany u weiś Ju  Apelacyjnego p. J ó z e f  P rz y łu s k i,  ja szą m-zyszłość oraz potęgę i chw ale N ajjaś.7 r   . . 3 lr/-.   1 • •_____ . m r\ * DTonTtnnfAcrłrui+oi ktÓrCJ

Dzłen 21 czurwca —  &ob°Ja

9.3U  —  1 1 .3 0 . Wyjazd z Wilna 
przez Turgiele Jo  maj. Anarz.jewo 
gen. Żeligowskiego, gdzie zwiedzanie 
gospodarki rolnej. 11 3U —  16.0U. 
Przejazd do Osznriany. W  Oszmianie 
krótkie modły w kościele, rozaanie ma­
tury abituijentom gimnazjum. Referat 
Kuratora Okrygu Szkolnego p. St. 
Pogorzelskiego o szkolnictwie na te­
renie województwa wileńskiego’. Pokaz 
koni. poświęcenie nowowybudowanej 
7 kk szkoły i sztandaru szkolnego. 
Śniadanie wydane na cześć Pana Pre­
zydenta przez Komitet Obywatelska
16.00 —  17.00; Wyjazd do  Holszan 
Zwiedzenie kościoła oraz gminy. 17.00 
— 17.30. Przejazd do Anionowa. Zwie 
dzenie Szkoły Rolniczej. 17 .33—  18.00 
Przejazd do Borun., zwiedzenie koś­
cioła i Semmarjum Nauczycielskiego.
18.00 —  18.40. Przejazd do Krewa. 
Zwiedzenie ruin Zamku. 18.40 —  
19.00. Przej'azd do Dukurniszek przez 
Kucewicze i Żuprany. W  DoKurnisz- 
kach ohiad i nocleg.

Dzień 22 c2erwqa —  niedziela.
Godz. 9. —  16 p rzejazd przez 

Soły, Smorgonie do Mołodeczn’a. Po­

lowa msza św. w koszarach w  Hele- 
nowie. Śniadanie wydane przez 86 p. 
Strzelców Mińskich. Zwiedzenie po^ka- 
zu hodowlanego. 16.00—  17.00. W ) • 
jazd do Kraśnego, zwiedzenie domu 
spółdzielczego i kościoła. 17.00 —  
17.40. Wyjazd do Rajów'ki, zwiedzenie 
papierni. 17 40 —  19.30. P rzejazd do 
maj. Obodowce, w diodze zatrzyma­
nie się w maj. Szypki p. Kopcia. 19.30 
Przejazd do maj. Obowodce p. M„ 
Bohdanowicza, gdzie obiad i nocleg.

Dz‘eń 23 czerwca —  pontoa/jalek.

11.15 —  15.30. Przejazd do maj. 
llj:, gdzie po cichej mszy św. odbędzie 
się poświęcenie pomnika za poległych 
w roku 1863. Powrót do Obodowdet. 
Śniadanie. 15.30 — 16.30. Przejazd 
do Wdejki przez Sosenkę. 16.30— 19. 
30. Odsłonięcie pomnika na cmentarzu 
wojskowym, zwiedzenie cmenćarza po 
Iicyjnego, kiótkie modły w kościele, 
zwiedzenie ośrodka zdrowia, stacji 
opieki nad matką i dzieckiem, szpitala 
domu piacy, związku strzeleckiego. 
20.00— 21.30. Obiad wydany przez 
Komitet tóbywatelski. Nocleg.

P. Piezyąe«,t i wetartm 63 r. prowadzą >  E. ks. Metropolitę.
fot. Siemaszko.

W  ŚWIĄTYNIACH WYZNAŃ OB 
CYCH.

godziny

cych jeszcze trudności, sądownictwo 
włilenskie pełm należycie swoje obo-

Przedpofudniowe godziny poświę- W1^ lki z .całfcm się i orzes-
-  P».e2 . dent R n czypospolitej wia^ ^ niem’ z t  n ^ e p s z ą  nagrodą jest

p »>—/

AlAADEMjA KOBIECA.

Wileński świat kobiecy miał spo­
sobność złożenia hołdu Panu Prezy­
dentowi Mościckiemu, na akademji w 
gmachu Kuratorjum.

cia do świątyni przez JE arcybiskupa 
TeodOijusza w asystencji archimandry 
tów, cztonków konsystorza i. ducho­
wieństwa diecezjalnego. J.E. serdecz­
nie powitał Pana Prezydenta, wyńaża- 
iąc Mu najgłębsze uczucia duchowien 
styva i mdności prawosławnej, poczem

poU wejścia J, gmnchu witały Pana ^
2 S S 2 ta- Te^ e« n*«*S1 - z y ^ t k m h  któ h iew ^  h BożŚ cóś
związKOM I orgamzacyj kobiecych na p 0^ w
terenie Wileńszczyzny, wręczając Do- g

ko przedstawiciel i zwierzchnik Proku 
ratury apelacji wił. i dziekan Rady Ad 
wokackiej p. Strumiłło'.

Na zakończenie Pan Prezydent byrł 
podejmowany czarną kawą

PRZYJĘCIE W WIL. BANKU 
ZIEMSKIM.

niejsze? Rzeczypospol-tej, 
nasz. iiależy nierozerwalnie.

Pan Prezydent wysłuchał przemó- 
w e m a  z wielkim zainteresowaniem, a 
następnie dziękując p. dyrektorowi La 
chno oświadczył, że sprawozdanie to 
przeczyta z wielkim zainteiesowaniem.

Pu oficjalnem powitaniu udał się
Par. Prezydent na posiedzenie Rady 

W  czwartym dniu pobytu w Wdnie \,yil. T-wa Grganizacyj i Kółek Rolni
s to in e m u  Gościowi k'wiatv A k a d e m ie  -  ceriowi udał się Pan P r e z y d e n t  był Pan Piczydeni Rzeczypospolitej ciycb p0CZem powrócił w gościnę do 
,  i ,  . ^  kwiaty. Akademji do koscloja ewangthicko - reformowa- gudme podejmowany przez Wileński' Rmk. i

Vt " Ś t a , 1 * ” ' T i 2“ - . W  sal. posiedzeń Z a ,z ,d «  Banko
H TTiłl n l^ n ifia  u r r o r ł stał powitany przez członków kolegjuin Przy wejściu do gustownie udeko- udekorowanej gustownie zielenią, kwiadóna p
ląc Panu Prezydentowi tekę z 
pudp'sanym przez wszystkie zw«ązki, i 
organizacje istniejące w Wileńszczyź­
nie.

' ar " m * *f0nsyst0rza w^ngelicko refoamowa rowanego zielenią gmachu Banku powł tami i stylówemi meblami spożyto śma
tego z gener ilnymt super intendentem tali Dostojinego Gościa wiceprezes hr. danie, podczas którego hr. Marjan P ią ­
te. jastrzębskim na czde. Marjan Plater oraz p.p. Hipolit Giecze- ter wzniósł starym modem zdrowie

W  kościele ewangelicko augsbut- wiez i Karol Wagner. Następnie pan Głowy Państwa,
skiim serdecznem i podn isłem przemó- dyrrektor B. SzachnO' przedstawił Jednocześnie w hoolu ustawione 

Następnie profesor U.S.B. p. Ceza- wieniem powstał Pana Prezydenta pa- Panu prezydentów, imiennie władze były stoły. Tu podejmowano przeszło
rja Ehrenkreutzowa, zasłużona pracow s jor Zygfryd Loppe, .yyrażając uczę Banku, oraz prezesa Rady Banku Han 80 osób przedstawicieli władz i społe
niczka w dziedzinie etnograijii wygłos.! oddania ewangelików polskich słu dtówego p. S. Kognowickiego, poczem czeństwa.
fa referat, obrazujących działalność Bogu i państwu,
wszystkich organizacyj kobiecych, do' W  domu modlitwy staroobrzędow 
czasu ich założenia, rozpoczynając ców powitała Dostojnego Gościa rada 
wzmmianką o założonym w roku 18W naczelna staroobrzędowców z prezesem 
T>warzysU\ie św. Wincentego a Pau- A. P monowem na czele, który pod­
ło, którego członkinie w epoce powsta- niósł w swem przemówieniu, iż z oso- 
nia styczniowego składały życie i mie bą Pana Prezydenta Mościckiego łą- 
aie dla Ojczyzny, za co p o  powstaniu czy się wydanie doniosłego dla staro- 
Towarzystwo uległo z'agładzie i wzno obrzędowców w Polsce aktu, regulują 
wSone zostało w  roku 1910. cego położenie ich kośctóła i nadające

Produkcje chóru akademickiego za- go ich w}rznaniu statut wewnętrzny, 
kończyły akademję. Pan Prezvdent Następnie udał się Pan Prezydent 
dłuższą chwilę zabawił wśród pań vvi- do starożytnej synagogi żydowskiej

P i o t r  J U S S I S
asesoi Kolei Państwowych, druh-sternlk Wileńskiego Towarzystwa

W ioślarskiego,
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 19 czerwca r. b.

W zmarłym tracimy dzielnego sternika-wioślarza i zacnego kolegę

W ileńskie Tow arzystw o W ioSlarskie.

Radość d zieci!

Zł>l iz a ją  d ę  w ak acjr l D ziew czyn k i i ch łop cy  z u tęsk n ie­
n iem  o c z e k u ją  tygodn" radosnej sw ob od y  U szczęśliw c ie  
je, d a ją c  im  to, czego  m oże D rakow alo  W am sam ym

Ofia rujcie dzieciom 
doskonałą kamerę

“ B r o w n i e - K o d a k 66
w  c e n i e  o d  z ł .  3 3 . —

Czy n ie p rzeg ląd a lib yśc ie  z przyjem nością fotografji z cza- 
lów W a szeg o  d ziec iń stw a  > K am era “B row nie” pozw oli 

W aszym  d zieciom  bez żadnych  trudności, bez uczen ia  się, 
m ałym  kosztem  robie w spai. ale zdjęcia  m igow e, które z cza­
sem  staną się  cennem i pam iątkam i Fotografje nauczy ich  
w ielu p ożyteczn ych  rzeczy  i pom oże k szta łc ić  ich um ysł 
.  i i sm ak artysfyczn y . ^

Kilka minut wystarczy, by Wasze dzieci 
nauczyły się fotografować Karne*ą

“ B r o w n i e ” .

Kodi.lr Sp. z o. o. Warszaw* plac NaDoleona 5.

 i i . . .
Pop̂ rajtie L.O.P.0.
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Uczczenie pamięci kepłanów-mączannikGw
W  początkach Kwietn a p'sai śmy w  Słowie o powstałej inicjatywie 

wzniesienia krzyży w Kalwarji Wiieńsk’ej dla uczczenia księży Zamordowa­
nych przez bolszewików.

Obecnie dowiadujemy się, iż w d. 22 czerwca t.j. w najbliższą niedzielę o 
4 po południu odbędzie się w KaJłwarji przy udziale kilku księży uroczyste po­
święcenie krzyży wzniesionych 0 'f;arnością ogółu, a poświęconych pamięci: ks. 
Eugenjusza Światopełk - Mirskiego, Jana Bikszisa, Ksawerego M‘akimana, 
Franciszka Grabowskiego, Paw ła  Birnika, Konstantego Budkiewicza, Józefa 
Biełohołowego, Teofila Beraca, ks Wejsenburgiera, Jana Hoffmana, AnJrzeja 
Fedukowicza, Franciszka Kołomyjskiego, ks. Pędzicha, ks. Dyakowskiego, Ry­
szarda Knobelsdorfa, Jana Webera, Antoniego Radziuka, Władysława Klain- 
ma, ks. Hajduka i Michała Kuktarewicza.

Dojazd autobusami nr. 2 pod śam kościół kalwaryjski, skąd o pareset 
kroków rozpoczyna się szereg męczeńskich pamiątek.

ZEBRANIE SYNDYKATU GWARANCYJNE 
GO FOiYC-ZKJ BUDOWLANEJ.

W  on tu 17 b. m odbyło się w gm achu 
P.K .O. posiedzenie Synaykyru G w arancyjne, 
go Prem jow ej Pożyczki Budowlanej, na 
którem  został zatw ierdzony sposób reparty- 
cji sgtoszonych zapisów.

W obec znacznego przcsubskrybow ania 
pożyczki postanow ione przede wszystkiem 
uwzględnić drobne zapisy, przyznaiąc w szy 
stkim subskrybentom  zgłoszenia do 5 sztuk 
włączn.e od osoby

O ile w  poszczególnych instytucjach 
pc dokonaniu przydziałów  pozostanie nad­
w yżka obligacyj, to  przydzielone one będą 
subski yber. .om drogą dalszej repartycji.

Y  AJYUĘTAJCIL oi d . ! .«;>/ i A C H  i. i>*> 

MU DZIECIĄTKA JEZUS!

K
SOBOTA

Z l D" !
Alojzego 

Jutro 
Paulina B.W

Hi4.iŁ aisrk ć , nim przybędzie namas a

Pierwszy dźwięko­
wy kino-ieatr

„H E L 1 0  5“

DZIŚ SENSACJA! Wielki przebój dźwiękowy! Na scansy o ^ « (Ti”* *3|
godz. 4 30 i 6-e; ceny zniżone BALKON 60 gr., PARTER 1 zł. ^ < J“ Q iU llu  U /i lu W lfa jf l lu
(Ona iazie na wojnę). Potężna epopea ze śpiewem z czasów wielkiej wojny. W rolach głównych: dwie bohaterki 
okranu Eleonor BOARDMAN i Alma RUBENS. Reż. genjalny H enry King. Niewidziane jeszcze w żadnym filmie 
sceny ataku tanków wśród morza płomieni. Pocz. o g. 4.30, ost. seans o g. 10.15 >

K I N O

M I E J S K I E

SALA MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 3.

Od dnia 20 do 23 czerwca 1930 roku będą wyświetlane film y

JACKIE MARYNARZEM0
Dramat morski w 8 aktach. W rolach głównych: Jackie Coogan, Lars H anson i G ertruda Olmstead. Nad program: 
1) KroniKa filmowa P. A. T N» 38 2) PODRÓŻ Z PRZYGODAMI* Komeaja w 2 aiuach. Kasa czynna od-g. 5 
m. 30. Początek seansów od g. 6-ej. N astępny program: „JEGO NAJNIEBEZPIECZNIEJSZA PRZYGODA*.

Pierwsze Dźwięko- 
kowe Kmo

,H O L L Y W O O D 1
Mickiewicza 22.

Dziś1 Wielki dramat erotyczny przedstawiający tragedje zakochanego mężczyzny, którego szarpie szaleńcza

^ Z A P O W N I S Z  ©
TEZ, WILLIAM HAINES i JÓZEFINA DUNN. Początek o godz. 5-ej, ostatni seans 10.30. w. Ceny miejsc do godz. 
7-ej — PARTER 1 zł. — BALKON 80 gr.

I | -  IMTHH-WWI

W. słońca o godz. 3 tn. ló 

Z. słońca o godz. 8 m 00

Spost zezerta Z&.dathp M et^rologji 
U. S- B. w  Wilnie.

z dnia 20. VI. 1930 r.

Ciśnienie śreanie w mm. 761 
Temperatura średnia -1- 16 
Temperatura najwyższa -1-26 
Temperatura najniższa -1- 13 
Opaa w milimetrach: ślad 

Wiatr
: Pom ocny 

przeważający i
Tendencja barometryczna- spaaeK ciśnienia 

następnie wzrost
U w a g i :  pogodnie, rano przelotny deszcz.

N ABOzEŃSTWA
—  Podząćte„ naDoaeńsrw ndetmieinych w 

KartęJrzj. Godz. 6 Msza św P rym arja w 
kaplicy św. Kazimierza, g„dz. 8 .3 ) —  Msza 
św. z supniłcacjami, godz. 9.30 — 'M sza św . 
W otyw a, godz'. 10.15 „urna, celebruje J.E. bi 
skuf Kaz>mierz Michalkiewicz, kazanie w y­
głosi ks. prof. Sopoćko, gedz. 15.30 —  w y­
kład z pisma ś w , godz. 16 N e szpory, godz. 
17 —  nabożeństw u czeiwcow e.

—  Nieustanna Adoracja P.zenpjśw iętaze 
go Sakram entu. Dnia 24 czeiw ca w kościele 
w Szczuczy nie, dnia 25 czerw ca w  kościele 
w  Słouimie (kościoł im. T rójcy), dnia 26. 6 
w kościele w Trzciannie, dnia 27, w  kościele 
w Duniłowiczach dlnia 28 czerw ca, w koście­
le w ŁuczcjiU. (k)

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zpbranie Naukowe, Tow . Przty/aqi:i 

Nauk. W  sobotę dn. 21 czerwce br., o god7.
8 wiecz. w sali Dziekanatu Sztuk, odbędzie 
się zebranie naukowe W ydziału 1 T  aw Przy 
jaciół Nauk Na porządku referaty : O trębski 
J.: o Pobkim  zaimku: w szystek. P ’goń St.: 
Spory rom antyków  o Kochanowskiego.

W stęp  wolny dla cziorków  i gość:
—  Zabrani- nora Mat. Fizycznego l ’.S.L 

W poniedziałek, dn. 23 b. r. o godz. 21.30 
odbędzie się zebranie naukow e członków 
Koła Mat. Fizycznego SI. U. S. B. w zakla 
iz ie  astronom]! celem zwiedzenia nbseiw a 
torjum  astronomicznego, W razie niepogody 
zebranie odbędzie się we w torek dn. 24 b 
m. o ‘tej samej godzinie.

—  W alne zebranie Zw. LejOtrZy. Dnia 23 
czerw ca 1930 roku o godzinie 19.30 w pierw 
szym terminie, zaś J godzinie 20 w  drugim 
terminie bez w zględu na ilość członków, od 
będzie się W alne Zebranie Obwodu W ileń­
skiego Związku Lekarzy Państw a Polskiego 
w tokału Wil Tow  Lekarskiego przy ulicy 
Zamkowej 24 z następującym  porządkem  
dziennym :

1) Spraw ozdanie Zarządu j Komisji Rew* 
zyjnej.

2) Spraw ę Umowy Ramowej Lekarzy Ka 
sow ych ref. dr. Narkiewicz.

3) Lekarz dzisiejszy i praca społeczna —  
dr. Jerzy Dobrzański.

4) W olne wnioski.
— Kina będą przebudow ane. W  najbliż­

szym czasie ogłoszone zostaną now e przepi­
sy o kinach.

Przepisy te ujęte z punktu widzenia bez­
pieczeństwa publicznego przew  dują zupeł­
nie nowe norm y miejsc w kinach, w yjść lz.\ 
pasowych, kahin oraz now e przepisy o e- 
nergj: świetlnej.

.Starym kinom zostawiony będzie kilku­
letni termm na przebudow ę i w prow adzenie 
w życie nowych przepisów.

-  Kolo Były óh wychowanko w kade^- 
Kich Korpusów mniejszem zawiadom,a człon 
ków K^ia, iż w dniu 22 czerw ca r. b. o 
godz. 13 w lokalu Zw>ązku Inwalidów W o­
jennych ul. Mickiewicza 22 m. 45 odbędzie 
się ogólne zebranie członków.

Porządek dnia: W ybory nowegc zarzą­
du Zarząd Koia-

KOMUNIKATY
—  Krajowe T ow arzystw o M elioracyjne 

Sp. Akc., W a r s tw a ,  ul. K -pti ruka 30 — 
przedstaw icielstwo w Wilnie. Podaje  się do 
wiadomości osób zainteresow anych, że w 
dniu 8.1 V r. b. został zatw ierdzony nowy sta 
tu t T ow arzystw a m ocą ktorego w id zam i 
T ow arzystw a są- Rada Nadzorcza i Zarząd. 
Kapitał akcyjny T ow arzystw :, podniesiony 
do 2.000.000" zł. za pom ocą nowej emisji 
akcji, którą wykupił Państw ow y Bank Romy

Radę N adzorczą Tow arzystw a 
2 przedstawicieli .Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Kolbych, 5 przedstawicieli Państw  
w ego Banku Rolnego i 5 przedstawicieli 
daw nych zikcjonarjuszów Zarząd stanowią 
inż. Stanisław  Downarowicz. inż. Boi, Po 
' ieyza i W) Jachner.

Dó zakresu prac T ow arzystw a naieżą 
'następujące prżtće, skoncentrow ane w po­
szczególnych fachow ych w ydziaheh : osusza 
ńie •' naw adnianie gruntów , regulacje rzek, 
zakłady wodnej, budow nictw o staw ow e, me 
ijo rrcjc  drogowe, oczyszczanie ścieków, pla 
ny koncesyjne, prace pom iarow e i t. p.

W szelkie zamówieni? w ykonyw ane są 
bez zwłoki z zastosow aniem  możliwych ulg 
kredytowych.

RÓŻNE
—  Uroczystość pośw iecenia sztandp.ru

W  kościele św . Jana odbyło się poświęcenie 
sztandaru Cechu Jubilerów. BronzownikóW, 
G raw erów  i Zergam istrzów  w Wslnte.

Po uroczysten n'abożeństw ,e i ookona 
nem poświęceniu, ks. k-mink St. Miłkowski 
wygłosił okolicznościowe przemówienie.

Chrzestnymi rodzicami byT p. ł ł .  uo rzu  
chowska z ‘p, FISpskim i p". M. Andruko- 
w iczowa z p. W. Jurewiczem. Po nabożeń 
stwie sztanaar w asyscie licznych delegr- 
tów  innych cechów zosta* odprowadzony do 
lokalu zw ązku , gdzie w  m ieniu zarządu Ce 
chu Jubil. Bmnz., Graw. i Zegarm istrzów 
p. W. Andrukowicz powitał obecnych oraz 
serdecznie dziękując zebranym  delegatom za 
bratersk współudział w uroczystości.

Po dokonań) m akcie wręczenfca pam iąt­
kowych gwoździ w szyscy goście podejmo

wfcjnl byli herbatką v zz<=z gospodarzy: pp. 
W- Andrukowicza, T . Filipskiego i O. M ał­
kiewicza w lokalu Związku Rodzin Katolic- 
k,ch.

—  Leśna z&ibawa w Zakręcie odbędzie 
się w niedzielę 22 czerw ca br na obozy har 
cerskie drużyn wileńskich. B ogaty pi ogram 
zabaw y urozm aica pokazy narcerskie dwu- 
azie .ru  żeńskich i męskich arużyn harcer­
skich, koncert orkiestr wojskow ych, gry 
sportow e, harcerski bieg naprzetaj, z'aoawŁ 
dlt, dzieci prow adzona przez harcerki i wie 
le innych airakcyj i niespodzianek.

W stęp  50 gr dla młodz. szkoln. i szereg. 
38 gr.

Z abaw a rozpocznie się o g. 12, Z abaw a 
dla dzieci od godz. 16 do 18, ,-okazy harcer­
skie od 17 —  19.

— konsula, łotewski komunikuje, że 22, 
23 i 24 czerwca będzie nieczynny, z powodu 
św iąt łotewskich.

SPORTOW A
—  Wielkie jo roczne św ięto W ychowania 

Fizycznego i Przy .posobienia WoJsl-tiwego
odbędzie się w dni" 22 czerw ca w N, Wi- 
lejce na boisku garnizonowem  koło strzel­
nicy małokalibrowej.

P rogram  św ięta: I. —  o godz. 10.30, 
1) przegląd i rt.port oddziałów przez K o ­

m endanta garnizonu i przedstawicieli władz 
cywilnych,

2. msza św ięta z okolicznościowem ka­
zaniem

3. pizem ówienia przedstawicieli władz 
cywilnych i w ojskow ych;

4. dtfiladoj hufców szkolnych, zespołów 
i oddziałów P. W  ;

11. —  o godz 16. — i P o św ięcen i 
i uroczyste otw arcie now ozbuaowanej strzel 
nicy W. F. i P. W.

2. popisy v.ojsKowe i zaw oay sportowe 
czhoniKów W. F. i P. W .;

3. rozdanie nagród i św .adecrw .
Po skończonej uroczystości odbędzie się 

zabaw a ludowy; bufet obfity na miejscu. 
W  cz’ąsie uroczv&tości i zabaw y będzie 
przygryw ał zespół trębaczy 13 pułku ułanów 
wileńskich.

W szyscy, którym  na sercu leży wycho­
w anie murylne, fizyczne i obyw atelskie na- 
szej młodzieży, niech śpieszą na zawody i 
popisy do N. Wilefki oraz tłumnie biorą 
udział w uroczystości. Udział miejscowych 
w arstw  jest poż^ tany.

Komitet W. F. i P, W  w N. Wilejce

TEATR I MUZYKA
—  T eatr Miejski w  Lutni. Dzisiaj wćho 

dzi na repertuar nowa sztuka am erykańska 
„N arzeczony z dachu* . Jest arcyw esota, nie­
frasobliwa a pełna sensacyjności, zlekka de 
tektyw na komedja, w- której wielkie pole do 
popisu znajdą pan e: D etkowska, Ejchle. 
rów na oraz panow ie: W asilewski, W yrwicz, 
Ziembiński, Detkowski, Żurowski i Suyy. 
R tżyserję spraw uje W yrwicz. W nętrze pro­
jektow ał Ziembiński.

W  próbach najnow sza komedja w itdeń 
ska „Perfum y mojej żony“

— Tcati Letni w  . s rodzie po B em ar- 
dyeriskim. Dzisiaj rozpoczęcie sezonu letnie­
go. S tara, kapitalńa, nigdy mezawodzaczt 
farsa klasyczna Schóndthana „Porw anie Sa- 
binek“ z Zelwerowiczem w doskonałej roli 
dyrektora Sonfronjuszy Hippo. Ceny miejsc 
zniżone. Bilety sprzedaje Lutnia, a od godz. 
5 kasa teatru  letniego w ogrodzie.

—  Popis publiczny uczniów i uazemc 
konseru.atorjum  wileńskiego. W  niedzielę 
dnia 22 b. ru o godz. 12 w południe w  sali 
teatru  mieiskieg > w  Lutni odbędzie się d o ­
roczny popis publiczny uczniów i uczenie 
K onserw atorjum  M uzycznego w Wilnie. 
Czynne będą klasy: fortepianu, śpiew u solo­
wego, skrzypiec, instrum entów  dętych, ka­
meralna i orkiestrowa. Bilety zawczasL do 
nabycia w kasie teatru  Lutnią pd godz. 11 
rano do 9 wiecz,

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Tragiczne zakończenie spaceru sam e 

chodeni. Onegdaj zdarzy li się na szosie Wil­
no Niemenczj-u katastrofa sam ochodowa, w 
wyniku której jedna osoba została poważnie 
poturbow ana, a maszyna, luksusowy „Du- 
•ant“ u łtg ł całkowitemu zniszczeniu.

Rano przed otw arciem  sklepu personel 
firmy „Start**, przedstaw icielstwo sam ocho­
dów, korzystając z nieobecności właścicieli 
prof. J. W eyssenhoffa postanowił „przeje­
chać się“ . Znalazł się „szofer**, w yciągnięto 
m aszynę z garażu. Na 9 kilometrze w stronę 
Ni m enczyna niew praw ną ręka prow adzące­
go sam ochód p. ]. Sierdzikowa mwiodła. Sa­
mochód w padł z szosy (wzniesionej w tern 
miejscu) na przydrożne sosny, ztamal jedną 
z nich (grubość 72 cm ) w obw odzie), 
wpadł m ędzy następne i zawisł pogrucho 
tany

Fsśażerow ie przejeżdżającego szosa au ­
tobusu zajęli się poszkouowanemi. Putłuczo- 
ną dotkliwie p. Annę Cukanównę rdwiezio- 
no do szpitala. Pozostali pasażerowie p.o. J, 
Sierdiukow i A. O kułow i:z odnieśli lżejsze 
ranv.

'N adw ozie  sam ochodu zostało formalnie 
zg n iee m e , natom iast motor, mimo tak sil­
nego zderzenia nie uległ zniszczeniu, a na­
w et puszczony w ruch pTacuje zuoełnie do­
brze.

Jak s.ę dowiadujemy, satnochod byt 
zaasekurow any.

—  Szkielet yR.Tobójcy z praed 5u
laiy. Przed paru dn;ami robaki i cy ko­
piąc żwir na drodze pomiędzy wsią Po 
żaryszcze, a P.otrowszczyzn? wykopa­
li szkielet ludzki. Dochodzeniem ustało 
na, iż około 50 lat wstecz w tern miej 
scu popełnił samobójstwo nieznany o- 
sobn .k, pochodzący ze ws> Puhacze, 
gm. rakowskiej i tam został pogrzeba 
ny.

—  F atdny  w ypadek. 18 b m . H arasim o. 
w ic z  R ozalja  p rzech o d zą c  ulicą oK lt-jow a u- 
padta tak n ie sz c z ę ś liw ie , że  pękła jej k o ść  
c z o ło w a . P oszw *ankow aną D rzew łeziono do  
szp ita la  ż y d o w sk ie g o .

—  K or ppniósl. 10 bm. urzy zbiegu ulic 
W ileńskiej i O rzeszkowej koń " przestraszył 
się przejeżdżających sam ochodów  i poniósł 
wóz, z W erkuncm  Grzegorzem zam. we wsi 
W. Soteczniki. W erkun spadł z wozu i to .  
stal, przejechany. Umieszczono go w szpitalu 

św. Jakóba.

Dowiadujemy się o1 fakcie 'który w 
dostateczny sposób onaocznia jak w 
praktyce wygląda pomoc lekarska w  
szpitalu dziecięcym na Antokolu.

Przed paru dniami około- go-dziny 5 
pp. w schronisku, rosyjskim (Tracka 3) 
spadła ze schodów i doznała ciężkich 
obrażeń 13 letnia dziiiewczynka. W y­
znaczonego przez województwa dokto 
ra Samulika pracującego- w szpitalu 
dziecięcym nie było, lecz szpital przy­
rzekł skierowania p. Samulika do 
schroniska natychmiast po- jego pr7y 
byciu.

Po uprywle godiziny do telefonu 
zgłosił się dr. Samuilik Jecz odmówił 
przybicia, zalecając cK-sta/czcnia dizifc 
cka do szpitala.

Pogotowie Ratunkowe pod groźbą 
surowego rygoru niema prawa dokony­
wania przewozów bez pisemnego zapo 
trzebowania podpisanego przez leka­
rza danego szpitala, w*ęc biedne d/ie- 
ckc dtibrpiąc straszliwie Ietżału bez żą 
dnt-j ptwiocy d °  godziny 10 i pól w.

W  międzyczasie gdy znikąd me 
można Oydo- dostać jakiejś lokomocji do

przewiezienia chorej, kierowniczka 
schroniska kilkakrotnie wzywała dr. Sa 
mulika dc telefonu lecz ten n.-e chciał 
z nią rozmawiać wyręczając się jakąś 
impertynencką pielęgniarką.

P. doktór Paczył przy tyć  na miejsce 
nieszczęśliwego wypadku dopiero o go 
dżinie I I  wiecz,(!I) kiedy to dziecko 
było już w szpitalu i- nie próbował wca 
le wyjaśnić swego kilkugodzinnego o- 
późnienia. Jak się okazało dziew;czyn 
ka miaia złamaną rękę ó uszkodzoną 
czaszkę ii bezwzględnie była potrzebna 
natychmiastowi pomoc, lekarza.

Czy te karygodne opóźnienie odbi 
je się na jej zdrowiu, niedaleka przysz 
łość okaże.

W ypadek ten winien być jaknaj- 
szczegółowiej zbadany przez odnośne 
władze które mają możność postawie­
nia opieki lekarskiej na należytym po­
ziomie.

Lekarze zatrudnieni w szpiitalach 
miejskich są opłacani przez społeczeń 
stwo, które ma piawo- żądać by w ra-, 
zie po-trzęjby mieć zapewmroną pomoc 
lekarską.

M e n s k i e  prowokacje w dniu Bożego Data
Z ,ałeg > szeregu m iejscowości z z’a kor cych w  procesji Polaków  i śpiew ających po 

donu kowieńskiego nad-choazą wiadomości polsku.
o w ypadkach jakie zdarzyły się w  m.ejsco. Również na w racających z procesj. Po. 
wościach ncgram cznych podczas procesji laków dokonano kilku napadów . P slicG  k o -  

Boż~go Ciała. wieńska zhehow ywała się poaczas tych
S^aiilisi i w ynajęci przez nich osobnicy zajść zupełnie biernie, 

dokonali całego szeregu napadów  ną idą

ZdunasKotmu taaaiau* iywym hmrim
ŚWIEŻO ZAŚLUBIONĄ ŻONĘ CHCIAŁ SPRZEDAĆ DO AMERYKI.

' Z e w z c l ę d u

i n c  w ł a s n y  i n t e r e s

^ 1 z a p o z n a j  się- 
n i e z y / ł o c z n i ©

'Royal Port

ROYAl TYPEW^ITER COMPANY- INC.. NEW YORK

O sta tn ie  r»ajw y ':cza o riz ra e rsn rJ -  ner w y s ta w a c h  
w  B airce ion ie  i S ew illi

Upoważnione Przedstawicielstwo na Województwa: 
Wileńskie i Nowogródzkie 

Biuro Techniczno - Handlowe
l r t ó .  K r e r s n o w s k i  i K r u ż o l e k  S - k a

WILNO, ul. Adama Mickiewicza 23, tel. 5-60.

Policja wileńska aresztow ała na  ulicy Sa. 
dow tj w  drodze do dw orca m iędzynarodowe 
go ptaka, rzekomego handlarza futram i A 
bram a Fl kieta w ysoce poszlakow anego o 
handel żyw jm  tow arem . Przy aresztow anym  
znaleziono paszport zagraniczny, dużo foto- 
grafij kobiet i mężczyzn, książeczkę -czeko­
wą na bank w Bostonie, bilet kolejowy po­
ciągu m iędzynarodow ego, różne dowody 
konitaktu z różnemi kraiam: i t.d.

Fl-kier w roku ubiegłym bawił dłuższy 
czae w' Wilnie i zdoła! w ciągnąć w sw e »id!a 
pew ną młodą zydówky, córkę rzemieślnika 
L. Po ślubie wywiózł Fiikier zonę do W 'ed- 
nia z zamiarem zwnedzenia krajów  połudnm 
wych. Lecz dziew czyną była przypadkowo 
świadkiem rozm owy męża* z jakimś osobni­

kiem i wywnioskowała że jest objekiem ohy 
dnego targu.

L. uciekła od męża i wróciła do W ilna 
pod opiekę ojca.

Przed paru dniami Fiikier przyjechał do 
W ilna i był na tyle bezczelny i pew ny bez­
karności, że przyszedł do ojca L. z żąda­
niem odania m u ”żon>. Flikiera siłą przytrzy 
mano w mieszkaniu i w ezw ano rabina, k tó -jl 
ry w; słuch&wszy opowieści dziewczyny i ze h| 
znań św iadków  natychm iast udzielił ro z w o J j  
du. !

Fiikier A-idząc, że nic nie w skóra chciał j 
Wyjechać lecz po drodze został aresztow any 
i w  dniu dzisiejszym zostanie skierow any 
do dyspozycji wiadz sądow ych.

■ aBMaKaaK-ił ,'JL.ssriz

l o f r o  p t i t z  W i l n a
IX MIĘDZYNARODOWY RAID SAMOCHODOWY.

W  oiniaich 22 i 23 czerwca r. b. przeje- 
dz-'e przez teren w ojew ództw a wileńskiego 
kilkadziesiąt s'amochodów, biorących udział 
w IX rmędzynarodowym raidzie sam nehodo 
wym, organizow anym  przez Automobil klub 
Polski.

W  niedzielę około god-z. 6 wieczorem 
nastąpi w jazd na teren woj. wileńskiego szo 
są grodzieńską, zaś około godz. 7 dc miasta 
M ima od strony Ponar przez ulice: Legjono- 
wą, W. Pohulankę, Górę Bouffatową, ul.

• — S - -  znanej miodosYtni
i i  l  f i  O  \ l  .f'Les-ko-A-ski' w 
I  !  S V  M  ^  V.Tar*zm,vic, isltiieje
od 1886 r., a i Ń t l  V ina owocowe 
Henryka Makowskiego znane ze swej 
dobroci but. 3j4 litra od 7.1. 2.— po­
leca D.-H. St. BANEL i S-ka. Wilno, 
Mickiewicza 23, tel. 8-49.

ptaka**

R A LJ J O
SOBOTA, dnia 21 czerwcżi 1930 roku

11.58: Sygnał czasu z W arsz.
12.05 —  12.35: M uzyka z płyt gram o­

fonowych
13.10: Komunikat meteorologiczny.
16.10 —  16.15: P rogram  dzienny.
10.15 —  17.00: Muzyka popularna.
17.00  —  17.15: Kom. Wil. Tow . Organ.

i Kółek Rolniczych.
17.20 —  1«.20: T f. z Krakowa. Audyrcja 

dte dzieci.
18.20 -* 18.50: T r. z W arsz. Pół gedz. 

Pen dubów ze studja P R
18.50 —  19.15: „Halja «  lotu

felieton Jerzego M 'yszjm irskiego.
19.15 —  19.40: Program  na następny 

tydzień.
19.40 — 20 15: P rasow y dziennik radjo- 

wy, sygnał czasu i feljeton.
2u .i3  — 21.15: Koncert pieśń; hebrai 

skich.
21.15 —  23.00: Tr. z W arsz. Koncert 

feljeton i Komumkany.
23.24.00: Muzyka taneczna z płyt g ra­

mofonowych.
— im 11 w

—  N apasc. Na ulicy Podgórnej aokonano 
napadu na Menidfa K agana (J. Jasińskk^ . 
10) Za )dmowę oddania pieniędzy napastn i 
cy pobili dotkliwie Kagana.

— 71o»lzieje w synagodze, W  synagodze 
przy ul. Niemieckiej okradiiono z większej 
•sumy pieniędzy jednego z modlących się.

— OkracF-enF restauracji. Z restauracji 
przy ul. Królewskiej 5 "ależącej do Józefa 
Zinkiewicza skradziono firanki i o b r u s  w ar 
tości 15 zł. Kradzieży dokonała M ichałowska 
Józefa (Radlińska 22) którą z powyższemi 
rzeczami zatrzymano..

Mickiewicza do placu Katedralnego, gdzie 
nastąpi postój i zostanie utworzony park 
sam ochudowy.

Samochody będą przyjeżdżać przypu 
szczalnie od- godz. 7 vziecz do 2 w nocy." \V 
uniu 23 czerwca nastąpi odjaizd samocho­
dów o godz 11 rano i będzie przypuszczal­
nie trw ał dc godz, 12.

Odjazd z Wilna nastąpi z placu katedral
O djazd z Wilna nastąp z placu Kate­

dralnego —  ulicami: Zamkową, Wielką,
O strob-am ską, Lipówką, na szosę Iidzką w 
kierunku Lidy.

Ponieważ samochudy raidowe będą je­
chały z dużą szybkością ludność powinna 
w interesie swego zdrowia i życia uważać, 
aby nie wpaść pod samochód

Przy przej-eździe sam ochodów fimmanki 
powinny zjeżdżać na praw ą stronę i staw ać. 
Przebieganie przez drogi lub ulice jes t bar­
dzo niebezpieczne.

jako  oitfilftia m aszyna będzie jechał sa­
mochód e "wicekomandorem raidu, zaopa­
trzony w  biało-zieloną chorągiewkę. Znak 
ten oznacza, że przejazd raidowych sam o­
chodów skończył się.

W  drugiej kategorji zgłoszono: 1) De 
Soto —  kierowca p. Krawczyk, 2) Fiat 525 
—  p. Rulli, 3) Fiat —  p. Rehnenfeld, 4) Voi- 
s ;n —• p. G erhard, 5) Renault -— p. Garfield 
6) Renault —  Capresous, 7) Renault —  p. 
Dumont, 8) Hudison —  p. Hahn, 9) Hud­
son —  p. R tch ier, 10) Hudson —  p. Krze- 
czkowski, 11) Delage — p. M aryański.

W  trzeciej kategorji zgłoszono: 1) De­
lage —  p. Zochowsk' 2) AUstro D aym ler p, 
Macielski. 3) Austro - D aym ler —  p. 4dam 
Potocki, 4) Austro D aym ler —  p. Henryk 
Liefeld.t, 5) Lancia — p. Kwiatkowski, 6) 
Voi«on p M aurycy Potocki.

24 MASZYNY NA STARCIE RAIDU 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI

W niedzieię o godz. 10 ej raino rozpo­
czyna się w  W arszaw ie ośmiodniowy mię­
dzynarodow y raid Automobilklubu Polski. 
D ystans raidu 3085 kim. został podz:elony 
na 7 etariów. Raid zatrzym a się w Wilnie, 
Nieświeżu. Lwowie, Krakowie, Łodzi, Gdyni 
i M’arsz'awie.

Lista zgłoszeń do tej wielkiej próby w o­
zów obejm uje 24 m aszyny. W szystkie w ozy 
zostały w zależności od ceny podzielone na 
3 grupy: wozów popularnych (do 1500 do­
larów ), turystycznych (do 3000 dolarów ) i 
luksusowych (pomad 3U00 dolarów ).

W pierwszej grupie zgłoszono wozy na- 
siępuiące: 1; Ford’ —  kierowca p. Kurec, 
2) W hippet, 3) Fnrd —  kierowca p. Bitny- 
Szlachto, 4) Citroen —  p. Dzierliński, 5) Ci­
troen -  p .  CybuLki, 6) Cirroen -—  p. Jan 
Pipper, 7ś Citroen —  p. W idawski.

dla Hoteli, Cuk.erui. Laboratorjów, Mleczarni i podobnych celów. 
Żądajcie bezpłatnych ofert z Centrali

S t o c z n ń a  G d a n s k a  -  G d a ń s k
W erftgasse 4, lub też z biur filjalnych 

Warszawa, lit Jasna 11, t e l ' 99-18.
Lwów, ul. Podleskiego 7, tel. 48-88..
Poznań, ul. Słowackiego 18, tel. 77’-85.
Równe. ul. J. Piłsudifkiego 7, tel. 3-07.
Łódź, ul. T raugutta 9, tel. 111-83.
Kraków, ul. Wiślna 12, tel. 30-49.
Katowice, ul. Wita Stowsza 3, tel. 27-10.
Lublin, Krak.-Przedni. 56, tel. 9-52.
Wilno, ul. Jagiellońska 9, teł. 8-84.

sSMAKOSZE PIWA! UWAGA! 
już jest do nabycia wszędzie

niebywale jeszcze na kresach 
ŚWIATOWEJ SŁAWY

Piwo Żywieckie
ŻYWCUE ARCYKSlĄŻĘCnGO BROWARU

{ „Zdrój Ż y wi e c k i „ Ma r c o we * ,  „Porter* i „Ale*,
J  odznaczone najwyższemi nagrodami w kraju i zagranicą.
^  Reprezentacja na wojew. Wileńskie, Grodno, Lidę i W ołożyn 
1  WILNO, ZARZECZNA 19.
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oraz G abinet Kosme­
tyczny, usuwa zmarszcz 
ki, pieg:, wągiy. łupież, 
brodawki, kurzajki, wy­
padanie włosów. Mic­
kiewicza 46.
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Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfuinerjach.

P o h u k u j ę
posadę konduktora na 
komunikację. Posiadam 
kaucję zł. 500. BiUiO 
Bergera, Zawalna 17, 
dla „A“, — X

STUDENT
II kursu''praw a (huma­
nista) poszukuje kon­
dycji na wyjazd. Po­
siada solidne referencje 
Królewska 1 m. 1. -0

1 ? -i
. -  a . -jud ■*»:» t W g

£  u u & . t u £  I
i i i  -i & i M i n■v ■

Pokój do wynajęcia 
'ze wszystkiemi wygo­
dami, z telefonem. 
Antokolska ó |l m. 1-a. 
Tamże do sprzedania 
mebli salonowe (ma­
hoń). i ś fe a  0

■ n n L  l a m r r a i
k u p n o  i s p r a n i a *
. -i.j !■■ mmmm

Sam ochód
5 osobowy, w dobrym 
stanie tam o do sprze­
dania. Ofiarna 3 m. 5, 
tel, 15-08. -o

Kamienice
w Wilnie, pięknie 
zbudowaną, dochód 
czysty 10 pioc. 
rocznie. Cena 14.000 
dolarów, przy go­
tówce 10.000 dola­
rów sprzedamy z 
powodii wyjazdu 

właściciela 
Dom H.-K .Zachę­
ta • Mickiewicz; 1, 
tel. 9-05. - 0

mw&w&m
Udzielam y lenryj
STUDENCI będą udzie 
lać grupami w czasie 
wakacyj lekcyj dla 
pragnących S przygoto­
wać się Jo gimnazjum, 
seminarjiitn nauczyciel­
skiego i innych szkół, 
■w zakresie ud 1-ej do 
6-ej klasy. Zgłaszać 
się: Pańska 7 m. 1, od 
6 —3 p. p., ew entualnie 
Garbarska 14 m. 2, 
od 2—3 p p. —o

Poszukuje się Marji 
Józefy Serafin z mę 
ża Koheu ktoby w 

dział o miejscu jej za­
mieszkania raczy mni'* 
powiadomić pod na 
stępującym ddresem: 
Sieiuewicza Nr 8 ro. 7, 
w Mrarszawie. —Z

ED o i a r y  i ruble1=1 
złote lokujemy na 
dobre procenty bez­
płatnie i solidnie 

zabezpieczamy 
Dom H-K „Zachęta* 
Mickiewicza 1 tel. 
9-05. —O
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Igubiony dowód oso­
bisty, wyd. przez 

Starostwo Dziśnien- 
skie w Giębokiem, na 
imię Stefana Mołoflzia- 
na, ze wsi upacm o, 
gminy Mikołajewskiej, 

p, Dz.isui, unieważnia 
się- OISS—Z

lgubioną legitymację 
uczniowską, wyda­
ną przez gimnazjum 

Im Zygmunta Augusta, 
na imię Walickiego 
Auatoljusza, unieważ­
nia się. —o
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W UflRfyto H

D a b iP f t
R a c j o n a l n e j  K o ­
s m e t y k i  L e c z n i ­

c z e j
W ilno, Mickiewicza 31 

m. 4. 
kobietą konser­
wuje, doskonali, 

odświeża, usuwa jej
skazy i braki. Masaż doskonali,’  odświeża 
tw aizy i ciała (panie), usuwa braki i skazy 
Sztuczne opalenie ce-Regulacje i trwałe przy- 
ry. W ypadanie włosów ciemmanie brwi. Gabi- 
i łupież Najnowsze net Kosmetyki Leczni- 
zdobycze kosmetyki ra-czej „CEDIB* J. H ry-w yjedzie na lato na 

cjonalnej. niewiczowej. Wielka 18 wieś. Adres w adm.
Codziennie od g. 10—8. m 9 Przyjm uje w g. .Słowa*. —z
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Okazyjnie tanio sprzedaje się 
folw. Puniszcze, położony w gm. G ró­
deckiej, pow, Molodeczniańskiego oDsz. 
150 dzies. z zabudowaniami, las, łąki i 
ziemia orna. Dowiedzieć się w BANKU, 
Mickiewicza 7, w godz. urzędowych, -p

Zgubiony dowód
tożsamości konia 

665955 L. Serja 
„D“, wydany na imię 
Markowskiego Witolda, 
unieważnia się. -—o

Owsiejowi Szapiru 
W. Stefańska 7—7, 
skradziono 3 weks­

le: 1 weksel z w ysta­
wienia Kaca pl. ^0|V1 
na zł. 100 żyro Kiko- 
ca, 1 weksel pl. 23|VI
na zł. 160 z w y s  iawie- 

• nia B-cia Grosbaum 
żyro Szapszels i 1

f l U r l P  KOBIECĄ 1 w m n  ■ Weksel z wystawienia
k o n se rw u je , | a  g l  ą  ^  y  g  Frurrmu.l pl. 25|VI t.a

ża’ j rwiwiłY
ldolnł IhSMu

1 50 żyro Rabinowicza 
■ Ł»a wymienione weksle 

uniew ażniają się. —o
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